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OCEANÓW sa 
i KORSARZ SERC 


Imponujący 10-aktowy dramat, osnuty na tle walki korsarzy o władzę i o kobietę. 
W rolach głównych: 


W rolach głównych: 


Paweł Richter 


najpiękniejszy i najwspanialej zbudowany mężczyzna doby obecnej 
oraz najpiękniejsza gwiazda ekranu 


Aud Egede Nissen 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 


P. Grabskiego uratowało Locarno 


W okresie konferencji paktowej, na której zapadną poważne rozstrzygnięcia, 
przesilenie rządowe jest niepożądane 


Wielka demonstracja Niezal. Part. Chłop. i „Wyzwolenia* przeciwko premierowi 


Precz z karą śmierci i sądami doraźnymi! — Kto ma zaufanie do projektów ratowniczych p. Grabskiego — „Niech mówi 
prawdę, to będziemy go słuchać!', — Czy w Gnieźnie konstytucja nie obowiązuje? 


W dniu wczorajszym przy ogromnem 
zainteresowaniu posłów i szerokich 
warstw ludności miasta wznowiona zosta- 
ła sesja sejmu. Na długo przed otwarciem 
posiedzenia bardzo liczne rzesze publicz- 
ności oblegały bramy wiodące do sejmu, 
usiłując przedostać się na posiedzenie; na 
które dostęp jest teraz nieco utrudniony. 
Wielkie to zainteresowanie tłumaczyć na- 
leży w znacznym stopniu oczekiwaniami i 
plotkami, Oczekiwano więc wielkiego 
expose premjera, od którego cała Polska 
miałaby się dowiedzieć, kiedy skończy się 
kryzys gospodarczy, 

Plotkowano zaś na temat przesilenia i 
nowego rządu. 


I oczekiwania i plotki zawiodły. Pre- 
mjer treściwie powtórzył wywody, które 
przedstawił przed paru dniami Radzie go- 
spodarczej, a o przesileniu nikt na serjo nie 
mówi w okresie konferencji w Locarno, 
wymagającej jednolitości opinii i poparcia 
dla członka rządu, ministra spraw zaśrani- 
cznych, p. Skrzyńskiego, który bierze 
udział w doniosłych dla przyszłości pań- 
stwa polskiego naradach nad Lago Mag- 
giore: 


Premjer w swojem expose dał na wstę= 
pie krótki rzut oka na tę właśnie stronę 
sytuacji międzynarodowej, Tego słuchano 
spokojnie, 

Natomiast samo ukazanie się premjera 
na trybunie wywołało na ławach niezale- 
żnej partji chłopskiej demonstrację pod ha- 
słem: „Precz z karą śmierci i sadami do- 
raźnymi!* Demonstracja trwała krótko i 
oprócz grupki p. Wojewódzkiego nikt w 
niej udziału nie brai. 


W czasie mowy premjera, dotyczącej 
projektów sanacyjnych rola demonstran= 
tów przeszła do klubu „Wyzwolenia“, któ- 
rego przedstawiciele posłowie: Wyrzy- 
kowski, Smoła i Sanojca, dawali głośno 
wyraz powszechnego niezadowolenia ze 
stanu ekonomicznego kraju, a także bra- 
kowi zaufania do projektów ratowniczych 
premjera Grabskiego. 

Wyraz tego niezadowolenia był tak 
głośny, że marszałek Rataj zaczął pouczać 
posłów, iż premjerowi trzeba dać możność 
wypowiedzenia się. 

Wówczas poseł Wyrzykowski głośno 
zauważył: „Niech mówi prawdę, to go bę- 
dziemy słuchać! 


Po tym „zwischenrufie” odgłosy nieza- 
dowolenia umilkły, 

Nie trzeba jednak zapominać, że na 
wstępie posiedzenia przed porządkiem 
dziennym prezes klubu P, P. S. poseł Bar- 
licki dał wyraz głębokiego niezadowolenia 
socjalistów z powodu dziwnego wypadku, 
jaki zdarzył się pos. Dobrowolskiemu w 
Gnieźnie, gdzie policja zabroniła odbycia 
wiecu poselskiego motywując zakaz tem, 
że w Gnieźnie konstytucja nie obowiązuje 

Klub „W yzwolenia” również głośno da- 
wał do zrozumienia, że i za to spada odpo- 
wiedzialność na premjera. 

Burzę uspokoił marszałek Rataj, zapo- 
wiadając, że winni będą ukarani, a konsty- 
tucja w Gnieźnie jest wprowadzona, 

Następne posiedzenie w piątek będzie 
dopiero właściwym początkiem batalji po- 
litycznej. St. Gr. 


Porachunki z p. Grabskim 
odłożone na czas po ukończeniu 
konferencji w bocarno 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym poszczególne klu- 


by odbywały narady o sytuacji politycznej 
Nie powzięto żadnych decyzji, ale naogół 
w dyskusjach przeważała opinja, że w 
czasie konferencji w Locarno nie może być 
mowy o żadnem przesileniu i że właściwa 
walka polityczna będzie się mogła rozpo- 
cząć dopiero po tej konferencji, 


Duże niezadowolenie budził wśród po- 
słów takt, że druki zawierające teksty 3 
projektów sanacyjnych nie zostały w po- 
rę rozdane przez co ogół posłów nie mógł 
się z nimi zapoznać. 


PREMJER GIABSKI W ANEGDOTACH. 

Obecnie tematem wszystkich anegdot jest pree 
mjer. Grabski 1 ciężka sytuacja finansowa. 

Oto jeden z aktualnych „kawałów 
dni: 

Dziecko połkaęło 1 złoty, zrozpaczeni rodzice 
wezwali pogotowie, lekarzy prywatnych — niki 
nie pomógł. 

Wreszcie konsyljum postanowiło prosić... pre 
mjera Grabskieg.. 

P. premier przybył i.e „wydusił* z dziecka I 
zł. 50 gr.“ 
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Sojusz obszarnitów z Kamienicznikami 


Ze wszystkich stron kraju przychodzą 
wieści o klejącym się sojuszu obszarników 
wiejskich i kamieniczników. Ci ostatni ma- 
ją zwalczać reforme rolną na terenie miej- 
skim i szerzyć cpinję, że sprowadzi ona 
ogiodzenie miast wraz ze wszystkimi skut- 
kami tej klęski. 


Niema wątpliwości, że obszarnicy od- 
wdzięczą się kołtunerji miejskiej i udzielą 
jej gorliwego poparcia przeciw robotnikom 
oraz inteligencji pracującej. 

Zebranie, jakie się odbyło w towarzy- 
stwie kredytowem m. Łodzi, którego prze- 
bieg podał „Głos Polski”, było właśnie 
przejawem owego aljansu na gruncie łódz- 
kim. 

Ten samorzutny aljans, będący zresztą ; 
kontynuacją rozpadającej się Chjeny, jest 
dla naszego społeczeństwa charaktery- 
stycznym objawem. Wszędzie w Europie 
pomiędzy miastem a wsią istnieje rozbież- 
ność interesów, dochodząca na wielu 
punktach do wyraźnego przeciwieństwa. 
Większe mieszczaństwo przeciwstawia 
się zazwyczaj żywiołom  obszarniczym i 
uchodzi za siłę nowoczesną į postępową. 


U nes jest zgoła inaczej. Wielkie mie- 
szczaństwo, wychowane w szkole carskiej, 
w cieplarnianej atmosierze wysokich ceł 
i obstalunków rządowych, na opiece żan- 
darma i kozaka, który terroryzował masy 
pracujące i był stróżem „panującego po- 
rządku”, mieszczaństwo to ani nie rozwi- 
nęło w sobie uzdolnień burżuazji europej- 
skiej, ani ambicji, odpowiadających jej spo- 
łecznej i politycznej pozycji. Zarówno 
przemysłowiec i kapitalista miejski, jak i 
duży obszarnik żył za panowania carskie- 
go życiem prywatnem, o politykę nie dbał 
a o przewagę społeczną nie potrzebował 
się troszczyć, bo miał ją z góry zapewnio- 
ną, Wprawdzie istniał i wtedy cały kom- 
pleks spraw gospodarczych, w których 
okazuje się widoczne przeciwieństwo mia- 
sta i wsi, ale przy zupełnym braku życia 
publicznego i uświadomienia politycznego 
można było odczuwać to przeciwieństwo 
jako niezmienny fakt przyrody, który 
przyjmuje się z naturalnym fatalizmem i 
wobec ‘którego nie zajmuje się żadnego 
stanowiska. 

Jakiż jednak czynnik tworzy u nas pod- 
stawę solidarności pomiędzy formacjami 
tak różnemi i obcemi sobie jak większe 
mieszczaństwo i obszarnictwo? 

Jest nim najwedodzniey wspólne w obu 
środowiskach pojęcie i zamiłowanie „po- 
rządku społecznego”, wyrobione przez 
długoletnie rządy carskie. Zarówno boga- 
ty kołtun w mieście jak i obszarnik cenił 
niezmiernie ten porządek, który jednemu 
i dugiemu zapewniał jego przywileje i spo- 
kój od dołu; w ich oczach ów „porządek“ 
miał nieporównanie większą wartość, niż 
wolności obywatelskie i prawa konstytu- 
cyjne, z których korzystanie wymaga prze- 
cież znacznej fatygi i nakładu pewnej od- 
powiedzialności, a nie przynosi bezpośrede 
niej korzyści 

Tę smutną właściwość naszego ukształ- 
towania społecznego, będącą pozostałością 
po okresie panowania rosyjskiego wyzy- 
skała znakomicie endecja, łącząc w jednem 
ugrupowaniu politycznem sprzeczne inte- 
resy obszarnictwa i grubszego mieszczań- 
stwa, Oczywiście jej majstersztyk nie mo- 
że wystarczyć na dłuższą metę, sztucznie 
zlepiona całość z różnych klas społecznych 
pęka i rozsypuje się na składowe części. 
Niedawno jeszcze za ostoję endecji ucho- 
dziło ziemiaństwo, lecz po ostatniej kam- 
panji w sprawie rolnej, nastąpiło coś w ro- 
dzaju zerwania. Główny organ endeków, 
„Gazeta Warszawska”, oparty w przeważ- 
nej części na subsydjach obszarniczych, 
upadł, gdyż jego mecenasi zrażeni do en- 
deków, zamknęli swe kieszenie i w ten 
sposób wymierzyli karę za ich głosowanie 
w kwestji rolnej, Doszło do tego w ostat- 
nich miesiacach, że pewnie'szą dla endecić 
podstawę zaczęły stanowić żywioły miej- 
side, niż wieś z chlopstwem i obsza 
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miejskiego przywileju, które niewątpliwie 
idą na rękę endekom, nie pozwalają nam 
jeszcze obecnie wyprowadzać z ich kłopo- 
tów zbyt stanowczych wniosków, Zerwa- 
nie z obszarnictwem jest taktem, który już 
pociągnął konkretne skutki, nie jest wszak- 
że tak stanowcze, iżby usuwało możliwość 
odnowienia sojuszu. W tym też sensie od- 
zywali się wybitniejsi członkowie niedaw- 


Biczujące samel 


W tym samym czasie, mniej więcej, gdy 
sir Robert Horne wystąpił na łamach „Ti- 
mes'a" że swą druzgocącą krytyką współ- 
czesnych konserwatywnych rządów Anglii 
jednocześnie po drugiej stronie kanału, we 
Francji, znany i wybitny publicysta, Mar- 
celi Rey, poddał bezlitosnemu rozbiorowi 
dorobek rządów Poincare'$o i neprezen- 
towanej przezeń tak zw. większości naro- 
dowej. 

Oba te wystąpienia wiążą się ze sobą 
i wzajem się uzupełniają. By ocenić ich 
wagę, trzeba przypomnieć, że Horne sam 
jest wybitnym konserwatystą; Marceli Rey 
również nie zalicza siebie do bojującej le- 
wicy. lch przeto krytyczne wypowiedzi 
są, w pełni tego słowa, samokrytyką. Ich 
oskarżenie jest przedewszystkiem samo- 
oskarżeniem. Zarzuty, jakie jeden i drugi 
stawia kierownikom obozu pąawicowego 
nie płyną z zawiści partyjnej lub współza- 
wodnictwa politycznego: rodzą się z bólu 
własnej piersi, z buntu przeciw temu śro- 
dowisku, w którem sami żyją i któreśo 
stanowią cząstkę, 

Dlatego to ich biczujące wyznania mają 
tę bezpośrednią siłę wymowy i przekona- 
nia, jakiej mieć nie mogą nigdy zarzuty 
przeciwników, choćby najlepszą dyktowa- 
me wiarą. 

Krytyk angielski pisał swe studjum nie- 
zależnie od publicysty francuskiego; każ- 
dy opierał się na doświadczeniu własnego 
kraju; mimo to obaj, stając wobec rządów 
prawicy i wobec działaczy prawicowych, 
dostrzegają w nich te same błędy, te ŝa- 


nego zjazdu ziemiańskiego. Monitując su- 
rowo endeków za ich odstępstwo, zazna- 
czali oni, że nie uważają ich jednak za 
przeciwników i mają nadzieję pójścia z ni- 
mi w niedalekiej przyszłości. 

Dzisiaj po stronie obszarników, a prze- 
ciw rełormie rolnej opowiada się kołtuń- 
stwo miejskie. Objawy te dają dużo do my- 
ślenia i nastrwają obawę, że Chjena, która 


me wady, te same źródła słabości, te sa- 
me czynniki rozprzężenia . 


Rząd konserwatywny w Anglji — rząd 
Baldwina, Chamberlaina i Churchilla —po- 
wstał pod hasłem walki z bezrobociem. 
uzdrowienia kryzysu przemysłowego, wzno 
wienia stosunków gospodarczych z do- 
minjami, wreszcie — utrwalenia pokoju 
swiatowiego. 


Cóż te czcigodne hasła. 
przyniosły w rzeczywistości? 

Liczba bezrobotnych powiększyła się 
w sposób zastraszający; zastosowane przez 
rząd. środki fiskalne—półprotekcjonistycz- 
ne — miast uleczyć i ożywić przemysł, 
spotęgowały jeszcze bardziej jego kryzys; 
stabilizacja waluty nie dała spodziewa- 
nych wyników; stosunki handłowe z do- 
mimjami nie zapewniają metropolii tych 
korzyści, na jakie liczono, Co zaś do po- 
lityki międzynarodowej rządu konserwa- 
tywnego, to nie przyczyniła się ona do po- 
sunięcia choćby o krok jeden podstawowej 
sprawy pokoju europejskiego, poprzesta- 
jąc na wznoszeniu przeciw wojnie tam 
cząstkowych i kruchych, gdy życie woła 
o budowę nowego powszechnego układu, 
o nowe fundamenty bezpieczeństwa dla 
wszystkich. Na domiar, związki dominiów 
z Londynem rozluźniły się do łego stop- 
nia, że władza zwierzchnia metropoli nad 
kolonjami stała się pustą formą: dominia 
wyzwalają się coraz bardziej z opieki Lon- 
dynu i zmierzają spokojnym, lecz stanow- 
czym krokiem ku istotnej autonomii. 


sztandarowe 


W ci.wili, gdy parlament świata — liga narodów — nie prze- 
staje mówić o rozbrojeniu, w ciszy sztabów generalnych po- 
szczególnych państw wre praca nad wymyślaniem ulepszo- 


nych środków mordu. 


Na ilustracji widzimy olbrzymi tank 


aby dalsza — NOWOCZESNĄ ruchomą fortecę, w czasie „pracy! 
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Samobójstwo sekretarza związku 


właścicieli browarów 


Nasz warsza wski koresp. telefonuje: 

Wzzoraj około godz. 9 ra 
kaln biura związku właściel 
przy ul. Wiejskiej nr. 17 poczęli schodzić 
się pracownicy, na gle rozległ się strzał. Je- 
dnocześnie z pokoju sekretarza związku, 


| 


o, gdy do lo- | 
cieli browarów | nionym. Pudykiewicz już nie żył, Obok le- 


- | GSF 


Michała Pudykiewicza, dobiesło echo | 
krótkiego rozczczliweso okrzyku, Gdy 

| ro: iorseprą do sewo u RE na Pudch SĘ Z 
z ska;accgo krwią i dejącego zale- 


mi, Atoli objawy solidarności wiejskiego Sł Ai SARA A. 
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| dziny list świadczyły, 
| nia z aktem samebó' 


Natychmiast wezwano lekarza pogoto- 
wia, lecz wszelki ratunek okazał się spó. 


żący rewolwer oraz pozostawiony do ro- 
iż ma się do czynie» 

stwą, 
Desperat liczył 24 lata, 

1eszk „e w Zielonce, 

t do zajęć, 


Pow ód desperacji 


ostatni» prze- 
sksd sennie 


z 


ra 
e. 4 


wyświetli pi stawiciele, 


zdaniem wielu, już uległa rozkładowi i nie 
żyje, może się jeszcze odrodzić i wrócić na 
naszą widownię polityczną. Jej kitem sta- 
nie się znowu tęsknota za przedwojennym 
układem społecznym j obrona przywilejów 
dobrego starego porządku, który niestety 


posiada jeszcze u nas niemało zwolenni 
ków. U 
„PE J, Mazurski. 
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skarzenie sier prawicowych 


Anglja — twierdzi sir Horne — nie 
miała nigdy takiego bezładu w swem ży- 
ciu wewnętrznem, i nigdy tak małego nie 
używała szacunku w świecie, jak obecnie. 
Niepomierny ucisk podatkowy idzie w pa- 
rze, na tle kryzysu przemysłowego, z za- 
nikaniem podlegających opodatkowaniu za 
sobów, gdy jednocześnie wygórowane ce- 
ny towarów idą w parze z przeraźliwym 
rozrostem bezrobocia, 

To błędne koło, w którem szarpie się 
i zamiera w Polsce nasze życie ekono- 
atwo, nie jest takim wyjątkiem, jakby 
się zdawać mogło, sądząc z wyjątkowe] 
nieudolności naszych mężów stanu. Anglia 
ma także swe błędne koło, z którego wyjść 
nie może, i którego kleszcze ściskają ją co- 
raz bardziej, Drożyzna artykułów pierw- 
szej potrzeby i bezrobocie; przygniałające 
podatki i wysychające źródła dochodów. 
Z jednej strony — bezczynne warsztaty 
wytwórczości, odpychające ręce robotni- 
cze; z drugiej strony — wyroby przemysłu 
zbyt drogie dla siły nabywczej społeczeń- 
stwa, Gdy robotnik stał się zbyt kosztow- 
ny dla przemysłu, jednocześnie wyroby 
przemysłu są zbyt kosztowne dla- robot- 
niks. W wyniku: z jednej strony — zastój, 
z drugiej — nędza, głód i polityka krań- 
cowych rozstrzygnięć. 

Taki jest — zdaniem wytrawnego kon- 
serwatysty — bilans rządów prawicowych 
w Anglii. 

A jak przedstawia się dorobek prawicy 
we Francji? 

Marceli Rey stwierdza, nasamprzód 
niewiarogodną wprost lekkomyślność, z 
jaką rząd Poimcare' go piętrzył olbrzymie 
easy płynnych długów krótkotermino- 
wych, nie dbając wcale o to, skąd wezmą 
się środki na opłacenie procentów. Admi- 
nistrowanie funduszami — około 8 miljar- 
dów przeznaczonymi ma odszkodowa- 
nia, zaliczki i zapomogi w prowimcjach 
spustoszonych przez wojnę, przeistoczyło 
się w dzikie targowisko dobroczynności i 
protekcjonizmu, w oszalałe, ślepe marno- 
trawstwo!... 

I gdy w tym wyścigu marnotrawczym 
opróżmiano kasy państwowe do ostatnieśo 
franka, jednocześnie w bilansach dla wy- 
dafków tych tworzono pokrycie z domnie- 
manych sum, jakie wpłacać miały poko- 
nane Niemcy, i to w tej właśnie chwili, 
w której zbrojnie zajmowano Nadren,ę 
to jest w chwili, śdy nie można 
było liczyć na jakikolwiek dopływ gotów- 
ki niemieckiej, 

Publicysta francuski wyznaje, że tyl- 
ko przeświadczenie o bezwzględnej uczci- 
wości * osobistej Poimcare'go powstrzymu- 
je go od twierdzenia, że cały budżet fran- 
cuski, obejmujący lata 1923 4 1924, stano- 
wił jeden olbrzymi falsyfikat rządowy 
Atoli, skoro wyłącza się przypuszczenie 
co do nieuczciwości i rozmyślnego fal 
szerstwa, tem natarczywiej, zdaniem pu- 
blicysty, nastręcza się przekonanie o nic- 
słychanej nieudolności w rządzeniu pań: 
siwem, o niesłychanym braku kompeten- 
cji u tych, właśnie, którzy podają się za 
mistrzów taktyki politycznej, za uosobio- 
ną mądrość państwową, za wzór kompe 
tenci w rzeczach gospodarki publicznej. 

Egzamin z umie'ęłzości rządzenia pań- 
stwem wypadł dla 
równo w Anglii, i 


ster prawicowych, za- 
nk we Francji, fatalnie. 
swiatli sfer tych przeć- 
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PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 


WARSZAWA, 6 października. (Pat.) — 
Marszałek na wstępie zawiadomił o wpty- 
nięciu wniosku g ściganie posłów Szopiela, 


PROJEKTY SANACYJNE. 


Następnie marszałek zaproponował 1- 
zuzelniemie porządku dziennego  1-szem 
cz, 'zniem projektu ustaw: 

1) o śrockach złagodzenia przesilenia 

-vWe$0, 

2) o kach ograniczenia wydatków 
m.ństwow Th i innych związków prawno - 
puki cznych, 

3) o środkach poparcia produkcji kra- 
jow-* 1 popravienia bilansu płatniczego. 

Wobec protestu jednak, ze strony po- 
sła Ballina (N. P. Cht) uzupełnienia tego 
nie można było przeprowadzić. 


LIGA NARODÓW PRZECIWKO 
REFORMIE ROLNEJ. 


Następnie marszałek napiętnował, talo 
krok niewłaściwy w najwyższym stopniu 
zwrócenie się jednego z klubów sejmowych 
do ligi narodów z prośbą o interwencję w 
sprawie pro,.ktowanej ustawy o reformie 
rolnej, która jest jeszcze przedmiotem ©- 
brad parlamentu, Marszałek oświadczył, 
iż ocjwołanie się członków izby ustawodaw 
czej do obcych czynników o wywarcie ra- 
cisku na ię izbę, godzi niewątpliwie w 
podstawę parlamentu, którą jest swoboda 
desrzii, 

Z kolei przystąpiono do preliminarza 
bodżeżc wago na rok 1926. Zabrał głos pre- 
zes rady min, Wład. Grabski, 


Mowa p. Grabskiego 

Na wstępie premier zakreślił tło zagad- 
nień ogólno - państwowych w chwili bieżą- 
cej. W zakresie stosunków miedzynarodo- 
wyc ponad wszystkimi innymi górowało 
zagadnienie bezpieczeństwa Europy. 
tem wielkiem dziele rząd z całym wysił- 
kiem współpracuje z innemi państwami 
rad utrwaleniem pokoju, Polska musi mieć 
całkowite bezpieczeństwo co do nienanu- 
:zaąlności jej własnych granic. 


WIZYTA CZICZERINA. 


Na podstawie naszej polityki zagranicz- 
nej stał nasz sojusz z Francją,. .Z Rumunją 
i państwami bałtyckiemi, stosunki nasze, 
onarte na wspólności interesów, nieustan- 
nie się wzmacniają, Z Rosją stosunki nasze 
układały ię coraz pomyślniej, Wizyta ko- 
misarza ludowego Cziczerina wskazuje, ja- 
kie zrobiliśmy postępy w pracach nad 
odprężeniem pomiędzy Warszawą a Mo- 
skwą, Doszliśmy również do pomyślnych 
rezultatów w stosunkach z Czechosłowa- 
cją, a z Litwą rozpoczęliśmy rozmowy, W 
rokowaniach gospodarczych z Niemcami, 
nie posunęliśmy się naprzód, Nie przesta- 
jemy wierzyć, że obopólne nieprzemijające 
interesy gospodarcze wskazują na potrze- 
bę porozumienia. Ze Stanami Zjednoczon. 
zbliżyliśmy się w zakresie łinansowem. 


STOSUNKI WEWNĘTRZNE. 

W zakresie spraw wewnętrznych na- 
leży podkreślić ogromny postęp w zakre- 
sie bezpieczeństwa, 
Sfery życia narodowościowego, „religij- 


Min. Skrzyński przejechał 
wczoraj przez Lódź 
w drodze z Warszawy do hocarno 


Wczoraj o godz, 10 rano p. premjera 
Grabskiego przyjął prezydent Rzeczypo- 
spolitej, którego p, premjer informował o 
sytuacji ogólnej, 


Następnie konierowano o wyjeździe 
min. Skrzyńskiego do Locarno, 


O godz. 11 przed południem p. premjer 
przyjął w ministerstwie skarbu p. min. 
Skrzyńskiego, który o 12 w poł. udał się 
do Belwederu. 

Wieczorem min, Skrzyński odbył jesz- 
cze rozmowy z marszałkiem sejmu p. Ra- 
tajem i z niektórymi przywódcami klubów 
sejmowych. 

Następnie o godz. 9,10 wieczorem po- 
ciągiem paryskim odjechał p. minister 
spraw zagranicznych dr. 


Ę 
„= KE" > > Zd S a SSS Mowie a CL 24 DoRZROBIOME RR RA IE R ŚZZĄ PAD ŻZWNÓ R O ARZŻ a 
e 


Aleksander | 


Skrzyński w towarzystwie sekretarza oso- 


bistego p. Kisilnickiego do Locarno, 
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Exposć premjera na plenum Sejmu 


P. Grabski nie powiedział nic nowego, lecz powtórzył swój program, ogłoszony 
już na Radzie Gospodarczej 


Właściwa batalja polityczna rozpocznie się dopiero w piątek 


ne i społeczne w Polsce doznały znaczne- 
go uspokojenia. Przy zatargach ekono- 
micznych rząd łagodząc je skutecznie, za- 
pobiegał przeradzaniu się ich w niebez- 
pieczne dła życia społecznego odruchy. 


KRYZYS GOSPODARCZY I PRZESILE- 
NIE FINANSOWE, 


W życiu gospodarczem, znajdującem się 
od roku w stanie kryzysu przewlekłego, 
rozwinęło się od dwóch miesiecy ostre 
przesilenie finansowe, Zaczęło się ono od 
spadku złotego, przeszło przez faze ogra- 
niczenia kredytów, doprowadziło do wy- 
coływania wkładów i zakupywamia dola- 
rów i wyraża się obecnie w wielkim braku 
kredytu dla przemysłu, kandlu i rolnictwa. 
W tak zarysowanym ostrym krvzvsie naj- 
większem niebezpieczeństwem byłoby, gdy 
by złoty potoczył się w spadku swoim w 
sposób niepowstrzymany. Zanobieżeniu te- 
mu rząd poświęcił całą energję. 


ŚRODKI KREDYTOWE DLA ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO. 


Dzisiaj rząd stoi przed nowem zagad- 
nieniem dostarczenia środków  kredyto- 
wych życiu gospodarczemu, które boleśnie 
odczuwa zamarcie tętna kredytu banko- 
wego, Nad wytworzeniem programu poli- 
tycznego gospodarki państwa, rząd pracu- 
je już state od reku i program ten wprowa- 
dza w życie. Kryzys obecny jest bodźcem 
do tego, by program poglebić í udoskkona- 
ić 


OPARCIE KONSUMCJI NA KRAJOWEJ 
PRODUKCJI. 


Na czoło programu gospodarczego pań- 
stwa postawić należy konieczność zatrud- 
nienia w pracy wytwórczej ludności, jaką 
posiadamy. Wymaga to, byśmy nie sprowa- 
dzałi tego, co sami wytworzyć możemy. 
Oparcie konsumcji na krajowej produkcji 
musi być najistotniejszym celem naszej po- 
lityki gospodarczej. Ażeby dojść do tego, 
przemysłowa produkcja musi się stać tań- 
sza, niż dzisiaj, a produkcja robotnicza ob- 
fitsza, bard ., doskonała i dostosowana 
do całkowitego pokrywania naszego życia. 


PRZEZNACZENIE KREDYTÓW ZAGRA- 
NICZNY 


nagromadzenia oszczędności jest drogą 
najbardziej prawidłową. Pozatem uzyska- 
nie kredytów zagranicznych wysuwa się 
na czoło wszystkich aktualnych działań 
państwowych, Kredyty zagraniczne nie po- 
trzebują być i nie będą zu sie na cele 
budżetu państwowego, a winny być całko- 
wicie skierowane na cele życia gospodar- 
czego, Mogą one jednak spełnić tę rolę 
tylko pod warunkiem, by bilans handlowy 
był zrównoważony. 


PRZECIWKO DWUWALUTOWOŚCI 


Obadwa te źródła stworzenia zdrowe- 
go kredytu wymagają jako nieodzownego 
warunku — stalego pieniądza krajowego. 
Wszelkie zaś pomysły znaków pieniężnych 
nominalnych należy stanowczo odrzucić, | 
jako prowadzące w sposób nieunikniony 
do inflacji. | 


Obok taniego i obfitego kredytu pro- | 
dukcja nasza potrzebuje dla swego rozwo- | 


Odbudowa kredytu publicznego drogą 
| 
| 
| 


Nasz korespondent warszawski telefo- 
nuje: ` 
Przedstawiciel. znanego amerykańskie- 
go towarzystwa t. zw. czeków podróżni- 
czych pod firmą „Express Compagny" A. 
Liszewski, został aresztowany. 


Wiadomość o tem wywołała w sferach 
giełdziarskich i bankowych niemałą sen- 
sację. 


Liszewski, jako przedstawiciel towarzy- 
stwa amerykańskiego, którego biura mie- 
szczą się w gmachu Banku Polskiego, od- 
grywał bardzo poważną rolę szczególnie w 
okresie spekulacji markowej, kiedy też ró- 
wnież z zachłannością operowano zwła- 
szcza w Warszawie <czekami „Express 
Compaśny*, 


ju dostosowania do jej potrzeb polityki 
celnej, tarytowej i podatkowej. 


REFORMA PODATKU MAJĄTKO- 
WEGO. 


W zakresie podatku konieczne są ulgi 
dla produkcji, głównie co do rozkładu ter- 
minów należności, Podatek majątkowy, ja- 
ko ciężar zbyt wielki dla produkcji w wyso- 
kości uchwalonej w roku 1923 powinien 
być zredukowany do połowy tej 
wysokości, Wzamian drugiej połowy po- 
winien być zaprowadzony stały roczny 
umiarkowany podatek majątkowy, Odnoś- 
ny projekt rząd wniesie w najbliższym 
czasie, 

Obliczając na podstawie obecnej usta- 
wy ratę podatku majątkowego, przypada- 
jącą do płacenia w październiku, rząd go- 
tów jest rozłożyć ją na dłuższy termin, 


POMOC BEZROBOTNYM. 


Polityka,  popierająca  wytwórczość 
winna w swej konsekwencji dać ogólne 
korzyści przez zatrudnienie większych mas 
w kraju. Dopóki to nie nastąpi należy da- 
wać pomoc państwową bezrobotnym, i to 
pomoc nie tylko ograniczoną do miesięcy 
statutem kreślonych, ale dopóki trwa o- 
becny kryzys, równie į w miesiącach dal- 
szych, jak ma miejsce obecnie, W interesie 
konsumentów rząd i miasta powinny pro- 
wadzić politykę regulowania cen na mąkę 
i chleb, Miasta winny regulować ceny pro- 
duktów rzeżnych odpowiedniemi zarządze- 
niami, Dla sharmonizowania interesów 
producentów i konsumentów wsi i miasta, 
pracodawców i pracowników, powinna być 
powołana rada gospodarcza, której projekt 
znajduje się w sejmie, 


OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE. 


Ogólna wysokość wydatków państwo- 
wych została obniżona w porównaniu z ro- 
kiem 1925 o sumę 190 miljonów złotych, 
Budżety administracyjne zostały zmniej- 
szone o 72,5 miljonów zł. Pomimo dokona- 
nia już redukcji wydatków rząd uważa, że 
budżet na rok 1926 podczas rozpatrywania 
go w sejmie, powinien być jeszcze zmniej- 
szony, 


KONTROLERZY BUDŻETOWL 


W ustawie o ograniczeniu wydatków, 
którą rząd wniesie, wprowadzony zostaje 
na wzór Francji instytut kontrolerów bud- 
żetowych w każdem ministerstwie, Oprócz 
tego wprowadzoną zostaje odpowiedzial- 
ność urzędników w zakresie wykonywania 
budżetu oraz zastosowane są środki ogra- 
niczenia wydatków budżetów samorządów 
i innych działów prawno-publicznych. 


REGLAMENTACJA PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH. 


Rząd wnosi do sejmu jeszcze i dwie in- 
ne ustawy: o środkach zrównoważenia bi- 
lansu płatniczego, oraz o szczególnych 
środkach złagodzenia przesilenia finanso- 
wego. Zrównoważenie bilansu płatniczego 
rząd opiera przedewszystkiem na równo- 
wadze bilansu handlowego. W przedłożo- 
nym projekcie poruszone są niektóre do- 
datkowe czynniki, np. reślamentacja pasz- 
portów zagranicznych. 


Aresztowanie przedstawiciela „Express Gomp. 


za nadużycia z dolarami 


Aresztowanie Liszewskiego dokonane 
przez urząd policji kryminalnej — nastą- 
piło naskutek doniesienia karnego o sprze- 
niewierzeniu sumy około 3.000 dolarów. 

Liszewski twierdzi, iż pieniądze te do- 
tęczył jednemu z pracowników biura qtie- 
jakiemu Olpińskiemu, który je jakoby 
przywłaszczył sobie i zbiegł, Tak podo- 
bno tłumaczy się Liszewski, tymczasem 
skądinąd dowiadujemy się, że do Warsza- 
wy jechało kilku dyrektorów centrali „Ex- 
press Company", którzy zamierzają wmieść 
oskarżenie przeciwko swemu przedstawi- 
cielowi o nadużycia sięgające 100 tysięcy 
dolarów. 

Jakimi dowodami rozporządzają dyrek- 
toczy narazie niewiadomo. 


WYDZIERŻAWIENIE MONOPOLU, ALE 
NIE KOLEI, 

Oprócz trzech przedstawionych sejmo. 
wi ustaw, rząd zwraca się o upoważnienie 
do zaciągania pożyczek zagranicznych z 
prawem wydzierżawienia jednego z istnie= 
jących u nas monopoli państwowych, Wy- 
dzierżawienie takie powinno być czynno- 
ścią czysto gospodarczą i nie może w nia 
czem wkraczać w dziedzinę polityki pań: 
stwowej, Z tej racji absolutnie niedopu« 
szczalne jest wydzierżawienie kolei. 


ZAKOŃCZENIE. 

W zakończeniu premjer oświadczył, ż4 
kryzys gospodarczy przeżywany obecnie, 
jest próbą naszych własnych sił realnych { 
przeto jest też słęboką dla nas nauką 
Rząd stoi na stanowisku, by wspierać 
wszystko co okaże siły twórcze, zwalcza: 
jąc dełetyzm gospodarczy, nie oddając się 
atmosferze zwatpienia i  przesadnych 
obaw, Dla odparcia i przetrzymania kryzy- 
su mamy wiele sił własnych, Obok war- 
sztatów nieczynnych istnieją wielkie ilośc” 
takich, które, oparte na trwałych į silnych 
zasadach rozwijają się normalnie, Kryzys 
zatem przetrzymać możemy j musimy, 

Po tem przemówieniu postanowiono dys 
skusję odłożyć do następnego piątkowego 
posiedzenia. Będzie ona połączona z dy- 
skusja nad trzema projektami, które miały 
być dzisiaj dodatkowo umieszczone na po: 
rządku dziennym. 

DYSKUSJA NAD EXPOSE PREMJERA, 

WARSZAWA, 6 października, Pod 
przewodnictwem marszałka Rataja obra- 
dował konwent senjorów sejmu. Tematem 
obrad była sprawa ustalenia sposobu prze- 
prowadzenia dyskusji nad expose premje- 
ra i nad preliiminarzem budżetu na rok 
1926, oraz trzema ustawami sanacyjnemi, 
wniestonemi do sejmu. 

Postanowiono, że dyskusja nad powyża 
szymi punktami będzie przeprowadzona 
łączmie, nozpocznie się-w dniu 9 b. m, ł 
trwać będzie przez sobotę, 

Następnie zastanawiano się nad sposo 
bem odbywamia posiedzeń sejmu, w toku 
nadchodzącej sesji. Wysunięta została pros 
pozycja, aby plenarne posiedzenia odby» 
wały się w okresach dwutygodniowych, 
prześgradzanych przerwami tygodniowemi. 
W okresach tych sejm prowadziłby inten- 
sywniejszą pracę, Nad powyższym projek« 
tem mają się jeszcze zastanowić poszcze« 
śólne kluby. 


A jednak iest mowa o kole: 
iach? 


Konferencje posła Sfefsona z prem. 
Grabskim I min. Tyszką 

Dowiadujemy się, że ostatnie wizyty 
posła amerykańskiego w Warszawie, p. 
Stetsona, u członków gabinetu dotyczyły 
udziału kapitałów amerykańskich w eks- 
ploatacji linji kolejowych w Polsce, Roko 
wania. te, które dotychczas trzymane są 
w tajemnicy, dotyczą zarówno już istnieją« 
Za linji kolejowych jak i projektowa» 
nych. 

W sprawie tej przed paru dniami odby: 
ła się wspólna konferencja posła Stetsonś 
z premjerem Grabskim i min. kolei inż, 
Tyszka. 


EZ A NN 


Sioniści małonolscy 


| za ufrzymaniem ugody z rządem 

Walki w parlamentarnem kole żydow 
skiem na tle ugody z rządem odbiły się 
również echem wśród sjonistów małopol- 
skich, 

Jak się dowiadujemy, egzekutywa na. 
czelna wschodnio - małopolskiej partji sjo- 
nistycznej obradowała w tej sprawie we 
Lwowie i uchwaliła wyrazić d-rowi Rej- 
chowi pełne zaufanie, 

Egzekutywa wyraziła również zapatry: 
wanie, że ugoda polsko - żydowska odpo 
wiada nastrojom nurtującym w społeczeń: 
stwie żydowskiiem, 

Jest to odpowiedź na politykę prowa: 
dzoną w.kole żydowskiem przez posłów 

| Hartglassa i Koernera, hołdujących kierun' 


t kowi posła Gruenbauma, 
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Pierwsze posunięcia nad Lago Maggiore 


Sytuacja nie jest jeszcze wyraźna i sprzyja szerzeniu się najrozmaitszych plotek 
Czy p. Cziczerin weźmie udział w Konferencji 


DOPUSZCZENIA P. CZICZERINA 

żądają Niemcy, 

LONDYN, 6 października, — „Times* 
donoszą z Locarno, że wobec żądań fran- 
cuskiej delegacji, aby delegacja polska i 
czechosłowacka w szerszej mierze uczest- 
niczyły w koritrzncji, riemcv wysłapili z 
oswiadczeniem, że jeżeli Polska ma mieć 

== sosu  sowodu polsko-irancuskiego 
pansu. te także powinien być dopuszczo- 
ny p. Cziczerin z uwagi na traktat w Ra- 
pallo, 


CHOROBA STRESEMANNA. 


LOCARNO, 6 października. (Pat). — 
Niedyspozycja ministra Stresemanna nie 
budzi obaw, tak że przeniesione na połu- 
dnie plenarne posiedzenie konferencji za- 
pewne dojdzie do skutku, Briand, korzy- 
stając z pięknej pogody, udał się wczoraj 
po południu wraz z Berthelotem do Luga- 


Lądność Locarno daje w dalszym ciągu 
wyraz swej radości z powodu wyboru ich 
miasta na miejsce konferencji. Nad kruż- 
gankiem kościoła „Madonna del Sasso" u- 


no, skąd jednak powrócił już o godz. 7-ej, | 


P. bandsherg prezesem dyrek” 
cji kolejowej w Poznaniu? 


„I. Kur. Codzienny“ donosi, że z dniem 
1 września 1926 roku ustępuje ze stamowi- 
ska prezesa poznańskiej dyrekcji kolejo- 
wej inż. Dobrzycki, który wycofuje się zu- 
pełnie ze służby państwowej, Następcą 
jego mianowany będzie b. prezes dyrekcji 
kolejowej w Wilnie, p. Landsberg, którego 
re.ktywowanie w służbie państwowej na- 
stąpi w najbliższych dniach. 

Jak wiadomo p. Landsberg jest obec- 
nie dyrektorem zakładów I. K. Poznań- 


sk'eśo w Łodzi. 


Akinalne wobec dzisiejszych 
plait 


Nadzór sądowy i ugoda pozakon- 
kursowa 

Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Min. skacbu w najbliższym czasie wno- 
si do semu ustawę o nadzorze sądowym i 
ugodzie pozakonkursowej. Projekt opra- 
cowal adiw, WŁ J, Szatenstein, Projekt re- 
guluje kwestje, które stały się u nas w ©- 
statnich czasach bardzo aktualne, miano- 
wicie: ustanowienie nadzoru į wprowadze- 
nie nieznanej u nas dotąd instytucji ugody 
przymtiisowej poza-konkursowej, 

Organizacje gospodarcze otrzymają w 
sprawie tego projektu specjalny kwestjo- 
naruci 


Złoty i iego pokrygie 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
Nuce: 
Bilans Banku Polskiego na 30 września 
wykazuje wzrost zapasu walut i dewiz o 
2.739 tys. zł. do sumy 71.738 .tys, zł. Za- 
pas złota zwiększył się o «robną kwotę 
29,086 złotych, do wysokości 132 miljgonów 
ziatych, 

Obieg biletów bankowych zmniejszył, o 
14 mili, zł, Pokrycie wynos’ 41,75 proc. 


Nowe omafy sfemplowe 

WARSZAWA, 6 października. (Pat). 
Sejmowa komisja skarbowa pod przewod- 
nictwem posła Byrki na dzisiejszem posie- 
dzeniu rozpatrywała w dalszym ciągu pro- 
jekt ustawy o opłatach stemplowych, przy- 
czem ukończyła część ogólną projektu. 
Rozpatrywano m. in. postanowienia, doty- 
czące pobierania opłat za pośrednictwem 
sądu i notarjuszy i wypadków przekrocze- 
nia przepisów o opłatach stemplowych, 

Postanowiono, że w razie nieuiszczenia 
opłaty w przepisanej wysokości lub w 
przepisanym terminie, będzie ściąśnięta 
10-krotnie większa opłata, z wyjątkiem 
opłat stemplowych od weksli i rachunków, 
»rzy których podwyżka ta będzie 25-krot- 
na. Powyższe postanowienia mają doty- 
czyć również wypadków zatajenia cen 
sprzedaży, 


KRAKÓW — KONSTANTYNOPOL 3:3 
(1:2), 
KONŃSTANTYNOPGL, 6 października. 
Spotkanie międzymiastowe pomiędzy re- 
prezentacjami Krakowa i Konstantyn" sola 


zzemńczyło się wynikiem remisowym 3:3 | 
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niezliczone kółka spirytystyczne, w ostał- 
nich czasach masowo w tem mieście two- 
rzące się. Zamach samiobójczy 22-letniego 
urzędnika towarzystwa ubezpieczeniowe- 


mieszczono! wczoraj wieczorem świetlny | no i zdaje się pełnić tam rolę obserwatora 
napis „Pax”. konferencji ministrów. 


MUSSOLINI PRZYJEDZIE DO 
LOCARNO, 
PARYŻ, 6 października. (Pat). Sprawo- 


SOWIECKI OBSERWATOR. 


BERLIN, 6 października, (Pat). Agen- 
cja Wolffa donosi, że poseł sowiecki przy 
rządzie włoskim Kierżenow zamieszkał w 


, i że Mussolini za 4 lub dni przybędzie na 24 
Tresie w najbliższem sąsiedztwie Locar- alios 


godziny do Locarno, 


Zamach na Stresemanna 


Wykryty przez policję berlińską 
BERLIN, 6 października. — Wedle do- | 


i udali się w dalszą drogę autem. „Berl. 
Tag.“ donosi, iż w rzeczywistości Strese- 
mann już od dłuższego czasu otrzymywał 
listy z pogróżkami. 

W tych anonimach ostrzegano Strese- 
manna, iż zginie zanim położy swój podpis 


niesień „Berl, Tag.”, miano przygotować 
zamach przeciw Stresemannowi. Organizo- 
wany był spisek na życie ministra, Spis- 
kowcy twierdzili, że lepiej zamordować 
Stresemanna niż pozwolić mu na podpisa- 
nie paktu bezpieczeństwa. Spisęk został | pod paktem bezpieczeństwa. Wskutek 
odkryty przez policję berlińską. a | tych listów policja berlińska poczyniła sze- 

W związku z tem przypominają, iż Stre- | reg zarządzeń, celem zabezpieczenia życia 
semann j Luther już w Bellinzonie wysiedli ! ministra, 


Znów bunt więźniów 
Tym razem w Przemyślu 


Ogień w zabarykadowanej celi 
PRZEMYŚL, 6 października, — Tuteje 


(ZEM? były zabarykadowane, Musiano je wywa- 
sze więzienie przy sądzie okręgowym było | żyć, Ale wówczas więźniowie podpalili 
wczoraj widownią zajść, świadczących © | siennik, chcąc widocznie w ten sposób u- 
wpływie przykładów, jakimi były bunty | łatwić sobie ucieczkę. I ta próba nie uda- 


w więzieniach świętokrzyskiem i łomżyń- | ła się jednak. Dozoncy ugasili pożar, Obez- 

skiem, władnili więźniów i rozlokowalí ich po in- 
Oto przed wieczorem więźniowie w | nych celach. 

jedniej z cel zaczęli krzyczeć i nawoływać W ten sposób próbę buntu zlikwidowa- 

więźniów cel sąsiednich, Robiło to wraże- | no. 

nie sygnału do ogólnego buntu. Wikrótce potem przybył prokurator są- 
Na odgłos krzyków zbiegli się dozorcy, | du okręgowego i wdrożył dochodzenie. 

Do celi jednak nie mośli się dostać, Drzwi 


Samobójstwo na rozkaz duchów 


Ofiara spirytystycznych seansów 

Dzienniki austriackie przynoszą wiado- 
mość o zamachu zabójczym w Gracu, któ- 
ry zwrócił uwagę opinii publicznej na te 


| mienieni ludzie byli przyjaciółmi i od dłuż- 

| szego czasu oddawali się eksperymetom 
| spirytystycznym, które na nich fatalnie 
| oddziaływały. 

że na seansie pojawił się duch, który 
| wszystkim trzem przepowiedział bliską 
śmierć, Wszyscy trzej mieli umrzeć jeden 
| po drugim: Walner, Czigier i G. 

Wkrótce potem wydobyto zwłoki Wal- 
nera z rzeki, Minęły dwa lata, i oto nteda- 
wno Czigier zmarł wskutek operacji. — 
I wówczas trzeci z przyjaciół rzekł do swej 
| matki: „Widzisz, i Czigier umarł. Teraz na 
to mieszkaniec Gracu, niejaki Walner, ii- | mnie kolej”, 
czący lat 22. Samobójca, tak samo, jaki | W dwa tygodnie po pogrzebie przyjacie- 
zmarły przed dwoma tygodniami nauczy- | la młody G. powiesił się w kuchni rodzi- 
ciel Czigier i młody G, który się przed kil.  cielskiego domu, Matka jednak zdołała go 
ku dniami usiłował powiesić, byli stałymi | jeszcze odciąć w porę. Niedoszły samobój- 
uczestnikami seansów spirytystycznych w | ca pozostawił Kst, zaadresowany do zmar- 


i 
go możnaby zaliczyć do rzędu zwykłych | 
samobójstw, gdyby nie związek z pewnem 
samobójstwem z roku 1923, popełnionem | 
również pod wpływem spirytyzmu, | 

Przed dwoma laty, 27 marca, wydoby- 
to z nurtów Dumaju w Aspem zwłoki | 
młodego człowieka. Stwierdzono, że jest | 

| 


v 


Waltendorf, koło Gracu. Tam bowiem | łego przyjaciela, w którym powiada: „Nie 
obok znanego medium madame- Silbert. | mam nikogo prócz ciebie, na świecie, więc 
mieszka również hvsvotyzer oksrery. | idę za tobą, wkrótce sie zobaczymy”, 
mentalny psycholog, Winterry. Trzei wy: I 


| I oto pewnego dnia rozeszła się wieść, | 


zdawca „Petit Journal” w Locarno donosi, | 


| 


| 


NADZIEJE I OBAWY PARYZA 
PARYŻ, 5 października. (AW) 
W związku z rozpoczęciem konferencji w 
Locarno, prask francuska wyrażą pewna 
nadzieje, lecz również i pewne obawy. --- 
Dzienniki nacjonalistyczne przypuszczają, 
że Niemcy po to tylko zgodziły się na 
wzięcie w konferencji tej udziału, by bądź 
do é do rewizji traktatu wersal- 
skiego, bądź też uzyskać inne korzyści. 
„Echo de Paris" pisze, że interesy 
wschodnich sojuszników Francji nie będą 
pow — „jj strzeżone na konferencji w 


„L'Qeuvre' nastrożony jest aptymisty- 
cznie i podkreśla, że konferencja w Locar- 
no może być punktem wyjścia dła myśli 
utworzenia stanów zjednoczonych Europy 

dake "1 Zw: p żadna z ZMAGA 
czasowych konferencji nie rozpoczynała 
się pod tak pomyślnemi auspicjami, jak 
obecna konieremcja w Lacarno, Zdaniem 
pisma należy oczekiwać, że tak kwestja 
paktu reńskiego, jak i sprawa arbitrażu 
między Polską a Czechosłowacją załatwio- 
ne będą pomyślnie, 


Wibitni finansiści angielscy 


u premiera 

WARSZA WA, 6 października, Premie: 
Grabski przyjął lorda Meston, prezesa za- 
rządu .Englist Electric Comp., pierwsze- 
go prezesa finansowego komitetu angiel- 
skiego przy lidze narodów, byłego mini- 
Stra dla Indj, oraz Edwarda Zewer, dy- 
rektora „British Assurance Comp, obu w 
charakterze przedstawicieli towamzystwa 
„Power and Traction“, pozostającego w 
stosunkach -kredytowych z towarzystwem 
„Siła i Światło”, któremu rząd w swoim 
czasie udzielił poręki na zaciągnięcie po- 


| życzki zagranicznej, oraz kredytów zagra- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nicznych na dostawy an , 


* 
————— 


Układ finansowy niemiecko: 
sowiecki 


MOSKWA, 6 października, (Pat). A- 
gencja sowiecka podaje: Komisarz ludowy 
finansów Sokolnikow donosi, że pomiędzy 
bankiem państwa związku sowietów o śru-, 
pą banków niemieckich doszedł do skutku: 
układ w sprawie kredytu w wysokości 75 
miłjonów marek złotych. Kredyt bankowy, 
łącznie z kredytem handlowym umożliwi 
przywóz z Niemiec do Rosji towarów war- 
tości 100 miljonów marek. 


Sukces woisk francuskich 
w Marokko 


FEZ, października, (Pat). W centrum 
wojska francuskie posunęty się o 4 kilo- 
metry na północ od Babtaza. Partyza”ci 
dotarli do Ued Cuizert, 26 klm, na północ 
od Kiffano. Wiele odłamów szczepu Guez- 
nalja okazuje skłonność do uznania suwe- 
renności francuskiej. 


Nowy plan podróży Amund- 
sena 
WIEDEN, ` października. (Pat.) „Neue 


reie Presse” donosi, że Amundsen za- 
mierza przelecieć w roku przyszłym na 
statku napowietrznym z europejskiej do 


amerykańskiej strefy bieguna północnego. 
| Podróż rozpocząłby z Rzymu, skąd udałby 
się na Spitzberg. 


LeKkarz-dentysta 
Felicja Rozen 
Kilińskiego 49 
powróciła. 
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Natychmiast do wydzierżawienia 


nieruchomość 


iO:cio pokojowa w śródmieściu, nadająci 
się na mieszkanie luksusowe, ewent ni 
biuro. Czynsz przedwojenny 3.000 r. b 
rocznie. Oferty do „Głosu“ sub „Natych: 
| miast 100“. 7731 — 
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160.000 złotych uratuje rzesze łódzkiej inteligencji 


od strasznej Śmierci głodowej i utrąty dachu nad głową 


Dwa memorjaty międzyzwiązkowej komisii pracowniczej do rajy miejskiej 
i zarządu kasy chorych 


Od dłuższego już. czasu  międzyzwiąz- 
kewą komisja ptacawticza prowadzi ak- 
cję celem uzyskania od miasta funduszu 
zapomogowego w. wysokości 100 tysięcy 
złotych dla bezrobotnych pracowatków u= 
mysłowych. 

W. związku z powyższem międzyzwiąz- 
bowa komisja pracownicza zwróciła się do 
frakcji robotniczych w radzie miejskiej £ 
memorjałem, podpisanym przez 6 organi- 
zacji pracowniczych w Łodzi. 

Memerjał ten, który w dniu dzisiejszym 
przesłany będzie prezydjum rady miejskiej, 
brzmi jak następuje: 

„Masowa redukcja pracowników uny- 
słowych rozpoczęła się w styczniu 1924 r. 
t. j. przed niespełna 2 laty. 

Ilość bezrobotnych bez przenwy wzra- 
sta, położenie ich zaostrza się tak, że 
bezrobotni są zupełnie wyczerpami,  do- 
prowadzeni do najwyższego rozgoryczenia, 
a pozbawieni ponadto iakichkolwiek. wi- 
doków polepszenia sytuacji w naibliższej 
przyszłości, 

Nie można obejść milczeniem faktu, że 
w chwili, gdy przed bezrobotnymi stoi 
kwestja wyżywienia siebie i rodziny, gro- 
zi im również utrata dachu nad głową, 
gdyż właściciele nieruchomości, nie licząc 
się z czasem, dochodzą swoich należności 
w drodze egzekucji, a często występują o 
eksmisję. 

Cyira bezrobotnych pracowników  u- 
mysłowych podług danych państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy wynosi 1700 o- 
sób, zaś rzeczywistą ilość obliczamy na 
4.000. osób -* w obu wypadkach prócz 
członków rodzin. 

Różnica w cyfrach tłomaczy się bras 
kiem obowiązkowego meldowania  zredu- 
kowanych w P. U, P. P, Dobrowolną reje- 
stracją, zarówno P.U,P.P. 'akoteż związ» 
ków zawodowych, pracow 'cy się nie inbe- 
resują. nie spodziewając się oirzymania za- 
jęcia za pośrednictwem tych organizacji, a 
TE = 


DAN BERGMAN, 


Kąpiel elektryczna 


Edward Svensson pewnego dnia odwie- 
dził przyjaciela swego, młodego, wybitne- 
go elektroterapeuntyka — proszę się nie 
zrażać tem trudnem słowem, w tarczy je 
powtórzyć najwyżej jakie pięćdziesiąt ra- 
zy, a można się do niego przyzwyczaić — | 
otóż elektroterapeutyka Jana Lundberga. 


Edward Svensson był zdrów, jak rydz, 
a przyszedł tylko-po to, by od © aa ary 
pożyczyć sto koron, Gdy go jednak doktór | 
Lundberg. zapytał, jak mu się powodzi, 
Edward bąknął coś o złośliwem przezię- 
bieniu. Wiedział bowiem, że młodzi le- 
karze nie lubią słyszeć, że komuś nic nie 
brakuje, 

A Edward Svensson 


Lundbe 


reżygnując w wielu wypadkach z doraź- 
nych zasiłków rządowych z całego szere- 
gu względów, między innymi z pówodu u- 
pokarzających formalności, związanych z 
otrzymaniem zapomogi. 

Bezrobotni starali się zaradzić sobie, 
wyzyskując wszelkie stosunki prywatne; 
zabiegali następnie — indywidualnie — w 
związkach, wreszcie zbiorowo —. za po- 
śtednictwem naszem występują do władz 
miejskich i państwowych. 

Rada miejska przyszła ńam wprawdzie 
przed rokiem z pomocą, lecz uzyskany 


Jak już donosiliśmy"  *zedstawiciele 
związków pracowniczych zwrócili się do 
dyrekcji kasy chorych w sprawie zapew- 
nienia pomocy lekarskiej dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych po _ upływie 
trzymiesięcznegó terminu od dnia strace- 
mia posady, 

Obecnie w wyniku porozumienia z dyr. 
Arctem, organizacie te wystosowały do 
zarządu kasy chorych memorjeł, w któ- 
rym wskazują, że ustawowy termin 3-ch 
miesięcy okazał się w obecnym okresie 
przeciągającego się bezrobocia, zbyt króte 
ki i pracownicy, którzy właśnie w okresie 
bezrobocia najbardziej potrzebują pomocy 
lekarskiej zostali jej pozbawieni, 

Wobec tego memorjał prosi © 
przywrócemie praw członkowskich  pra- 
cownikom umysłowym, którzy prawo to 
utracili, a obecnie nie są w stanie składek 
członkowskich opłacać, 

Dalej memorjał wskazuje że gdyby z 
przyczyn formaln. nie można było tego zre- 
alizować, memorjał wysuwa projekt ubez- 
pieczerią dobrowolnego bezrobotnych pra- 
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Svensson ? Musiał się zgodzić na wszystko, 
ze względu na te sto koron, 

Chwilę później stał nagusieńki w krasie 
całej swej piękności męskiej, której nieco 

moda-.> ontury w miły sposób łagodził 
dość wydatny brzuszek. Doktór Lundberg 
łagodnie, lecz niemniej energicznie wsunął 
go do szały, zamknął drzwiczki i nakrył 
wieczko, to zn. głowa Svenssona wysta- 
wała przez stosowny otwór wieka. Potem 
przekręcił kontakt i puścił prąd. ` 

„Czy to nie genjalny wynalazek?" — 
rzekł z namaszczeniem. 
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ło Edwarda Svenssona ogarnęło miłe cie- 
pełko 45 stopni. A potem zaczął się pocić. 
Gdy się jest całkiem nagim, pocenie wcale 
nie jest talkie przykre. 

A gdy pot począł mu spływać i po twas 
rzy, doktór Lundberg obtarł go chusteczką 
i wogóle obchodził się z nim tak traskdi- 
wie i pieczołowicie, że Svensson bez wa- 
hania wyłuszzzył mu prawdziwy cel swych 
odwiedzin. 

„Ależ proszę cię bardzo, z największą 
przyjemnością, jeżeli idzie tylko o taki dro- 
biazg!' rzekł doktór Limdberg, poszperał 
chwilę w portfelu i wyjął zeń niebieski 
banknot. 

„Ale“, dodał z pewnem wahaniem, „ką- 
piel kosztuja 20 koron, możesz zatem go- 
tówką dostać tylko 80 koron. Chwilecz- 
kę — tylko zejdę zmienić”, 

I doktór Lundberg szybko 


"wat chciał doktora 
7 L'rzymać w dobrym nasiroju. 


„Doskonale, doskonale!* rzekł doktór 
Lundberg, „W takim razie musisz wziąć 
kąpie] elektryczną. Dziś właśnie dostałem 
nową szafę kąpielową. Stoi łam w rogu. 
Rozbierz się”, 

, Edward Svensson spojrzaj bokiem vna 
wielką, masywną szafę, podobną raczej do 
kasy ogniotrwałej i myślał wciąż o swych 
100 koronach, 


onach, . A, zbiegł po 
„Dziękuję ci uprzejmię”, rzekł, „dzisiaý o 


schodach, i wybiegł na ulicę, prosto pod 


Seri właściwie przyszedłem do ciebie, | nadjeżdżający właśnie tramwaj," póczem 
m AJ > A l pośotówie zabrało ġo do szpitala, 
się” e co tam, nie rób ceregieli, rozbierz A: Edward Svensson czekał, Czekał 


I doktór Lundberg otworzył złowrogą kwadrans, czekał godzinę, czekał: dwie"go- 


Í 
siłków, wypłacanych przez kasę pracują- 
i 
| 


Istotnie było to bardzo przyjemne. Cia- | 


fundusz, pomimo że był wydawany nader 
oględnie, starczył dla ograniczonej ilości ©- 
sób i na czas krótki. 

Rządowa pomoc doraźna, którą zdoby- 
wamy po wielu długotrwałych zabiegach 
ma wartość zupełnie względną, gdyż wyra- 
ża się w nikłych, przypadkowych, a wy- 

| płacanych z 3-ch miesięcznemi przerwami 
zasiłkach. 

Stała -pomoc państwowa — w postaci 
ubezpieczenia pracowników umysłowych 
na jek bezrobocia, czeka wprawdzie 
ostatecznego uchwalenia przez sejm lecz 


O pomoc lekarską 


dla bezrobotnych pracowników umysłowych 


| cowników '=z"ysłowych imdywidalnie oraz 
| grupowe na najdogodniejszych warunkach 
lij. przy opłacie minimalnej składki człon- 
i kowskiej 1 rozciągnieciu ubezpieczenia na 
członków rodzin. Stosunek ubezpieczo- 
n-ch i kasy chorych mógłby być uregulo- 
wany przez wspólne porozumienie, 
Dalej memoriał stwierdza, że chodzi tu 
wyłącznie o sprawę lecznictwa, nie zaś za- 


cym w okresie czasowej niezdolności do 
pracy, gdyż z tei nomocy pracownicy  u- 
mysłtowi, jak wiadomo, prawie nie korzy- 
stają. 

Ten ostatni motyw znaczmie ułatwia, 
zdamiem memoriału realizację naszych 
projektów. 

Jak się dowiadujemy wobec niemożno- 
ści zrealizowania ze wzólędów formalnych , 
pierwszego wniosku, zarząd kasy rozpa» 
trzy jedynie sprawę ubezpieczenia dobro- 
wolnego i istnieje nadzieja, że sprawa ta 
rostrzygnięta zostanie w sensie przychyłl- 


nym dla bezrobotnych pracowników. P. 


Svensson był już tak wyczerpany, że gło- 
wa jego bezsilnie podbródkiem opierała się 
na brzegu otworu wieka, Ale obecność po- 
sługaczki ożywiłą: go nieco i błagał ją, by 
otwarła szałę. Ale cóż! Przecie nie miała 
klucza, Jedyny klucz, kt się nadawał, 


| był wpięty na kółko od klw doktora 
| Lumdberga, a kółko bylło w sp niach dok- 
| tora Lundberga, a spodnie doktora Lund- 


berga znajdowały się w szpitalu. 

I nikt nie domyślał się, że się tam znaj- 
duja; 

Wówczas Edward ze łzami w oczach 
poprosił posługaczkę, by przynajmniej wy- 
łączyła prąd,  Uczyniła to, jak umiała i 
przekręciła oczywiście fałszywy kontakt, 
otwierając upusty nowego prado, który 
był jeszcze znacznie gorszy, niż poprzeđni. 
Upał w szafie wzrósł na 80 stopni, a bied- 
ny Svensson wrzasnął głośno, dookoła zaś 
rozszedł się przykry swąd. Jednak w toku 
dalszych eksperymentów udało się posłu- 
gaczce wkońcu naprawdę, wyłączyć wszy- 
stkie prądy, a Edward Svensson czuł się 
nieomal szczęśliwy. Że też człowiek może 
się znaleźć w takiej sytuacji, że czuje się 
szczęśliwy, będąc zamkniętym w szafie 
elektrycznej, : 

Tymczasem jednak zapadła noc, a po- 
sługaczka odeszła, nakarmiwszy poprzed- 
nio więźnia odgrzanym kalafjorem doktora 
Lundber$a, Sytuacja niewinnie skazanego 
zaczęła się znów pogarszać, gdy siedział 
w ciemnej obecnie szafie, która coraz bar- 
dziej przybierała własności lodowni i 
| wciąż jeszcze czekał na powrót doktora 
| Lundberga. 


Nagle, wśród nocy, posłyszał z przed- 
pokoju jakieś czające się kroki, poczem 
drzwi do gabinetu. 


szatę, pokazując *śośćiowi jej urzadzer 'e 
wewnętrzne, krzesełko w środku, dokoła 


zaś niezliczona moc żarówek, któremi Wy- 


tapetowane były od wewnątrz ścianki sza- 
ty.„Jędnck Edward. Svensson nie czuł ja- 
koś ochoty. 

„Nie mam czasy”, rzekł, 


: „Czy nie mógł- 
byś może..." : A 


„Ależ to trwa zaledwie dziesięć minut, | let, było to przynajmniej coś stałego. ną co 


Zobaczysz, jak ci to dobrze zrobi na pier- 
si. O widzisz!“ 


I. doktór Lundberg rozpiął Edwardowi ` 


| 


| 
| 


i 
| 


kamizelkę i błyskawicznie zdiął mu trze: | 


wiki ś kołnierz. Cóż móał robić Edward | szła posługaczka 


dzimy, I przez cały ten czas się pocit. Dla- | otwarły się. powoli 


czegóż jednak nie wyszędł z szaty? Bo | Edward 'chcjał właśnie, równocześnie, 
szafą byłą zamknięta od zewnątrz! Pukał | wściekły i ucieszony, zawołać: „Jesteś na- 
i krzyczał, klał ij hąłasował. Tylko kopać | reszcie, łobuzie” — gdy przy naglem świe» 


tle latarki elektrycznej odkrył, że ma 
przed sobą prawdziwego łobuza, zawodo- 
wego włamywacza, 

Ztoczyńca powoli zbliżał się do szafy, 
biorąc ją oczywiście za kasę ogniotrwałą. 
Svenssen czekał w napięsiu, co zrobi opry= | 
szek, gdy odkryje jego głowę na szafie, | 


ńie miał odwagi, gdyż byłby się sparżył od | 
rożgrzanych lampek lektrycznych, I wciąż | 
pocił się bez przerwy. Pot dosłownie lał 
się 2 nięgo strumięniami. Edward był za- 
dowołony,.że przynajmniej posiadą szkie- 


można liczyć, ko ciało uważał za straco- 


ne. Z okrągłego brzuszka został tylko | Ale ten nie zwracał na to najmniejszej | 
mutny flaczek. (wagi, Prawdorodobnie myślał, że to poż | 
Nareszcie, późnym wieczc-s:n. przy- | piżrsie*z bronzu: | 
da Liumdberga. Edward | Przez chwilę sytuacja wyglądała tak, | 


termin realizacji odnośnej noweli zupełnię 

nie daje się przewidzieć, 

Pomimo, że ustawa rozciągnie się tylko 
ra ograniczoną ilość pracowników, czynie 
my bez przerwy starania o wprowadzenie 
tejże w życie i informując o tem radę, pro- 
simy o oficjalne poparcie naszych zabie- 

| gów u władz centralnych. 

Zanim jednak ustawa będzie zrealizo= 
wana, konieczna jest natychmiastowa po- 
moc dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, 

, Wobec tego zmuszeni jesteśmy zwró- 
cić się do rady o udzielenie nam funduszu 
ze: mogowego w wysokości 100.000 zio- 
tych. 

Występując w sprawie rzesz pracownie 
czych m. Łodzi wyrażamy pewność, że 
rada miejska, jako naczelna irstytucja Ko- 
mtmalna, potraktuje przedstawioną jej 
sprawę nie przez pryzmat przypadkowej 
statystyki, lecz na podstawie rzeczywiste» 
go stanu rzeczy i uwzględni nasz memora 
jał w całej rozciągłości ', 


NTS TZW ZRT EE PEE PE OCET 


Policia w kodzi ofrzyma 
hełmy 


Mosić je hędzie tylko w czasie służby 
(p) Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie łódzika policja państwowa otrzyma 
hełmy skórzane. 
Policjanci będą pełnić służbę w het- 
mach, które będą przechowywać w komi» 
sarjatach policii. | 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. - Tel, 40-25. 


Choroby kobiece I akuszerja. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł 


jakby złodziej zamierzał zdjąć popiersie 


ze szafy, ale potem na szczęścię doszedł do 
wniosku, że mu to nie przeszkadza i począł 
szafę energicznie obrabiać wytrychami 
i lomem, Ale szafa była konstrukcji 
zbyt maszynowej. Oprych nie mógł jej dać 


ma, 

ward Svensson z najwyższem zainte- 
resowanięm śledził tę robotę, Włamywacz 

| giął i łamał i stękał, ale wszystko napróż- 
mo, Wreszcie miał tego dosyć, siadł na po- 
dłodze i począł łomem czyścić sobie par 
znokcie, 

Svensson się rozzłościł. Nie mógł się 
dłużej pohamować i zawołał: 

„Cóż to za niedołęstwo? Nie może pan 
porządnie wziąć się do roboty,” 

Opryszek na miejscu zwarjował i, rye 
cząc z strachu, wypadł z mieszkania. 

Tymczasem po mieście szybko roze- 
szły się pogłoski o kolizji doktora Lund- 
berga z tramwajem, o włamaniu do jego 
mieszkania i o zamknięciu Edwarda Svens- 
sona w szafie elektrycznej. 

Już wczesnym rankiem stał przed szafą 
reporter z ołówkiem w jednej. a notesem 
w drugiej ręce i pisał w pocie czoła wy- 
wiad z nieszczęśliwą ofiarą oplotu tra- 
gicznych okoliczności. Poprzednio jed 
musiał go zapomocą łagodnego prądu nic- 
co odłajać, gdyż Svensson zamaąrzł na 
kość. 

Nieszczęśliwy musiał szczegółowo 
wiadąć całą historię, skreślić dokładnie 
wrażenia swe, przeżyte w szafie oraz 
udzięlić paru dat biograficznych o sobię 
i swej rodzinie. 

Następnie reporter nastawił aparat fo- 
tograliczny, prosząc Svenssona, by zrobił 
mimę możliwie najnieszczęśliwszą i zajął 


możliwie najniewygodniejszą pozycję w 
szafie. Poczem zrobił kilka zdjęć z rozmai- 
tych stron, mimo żywych protestów 
warda, 
Wreszcie wyjął z kieszeni klucz od 
szafy. 


Bo naturalnie uprzednio był już w sapi- 
talu i miał wywiad z doktorem Lundber« 
giem, choć rezultat był dość nikły, ba 
doktór wciąż jeszcze był nieprzytomny. 

Pożegnawszy Svenssona, reporter po- 
leciał do domu obłąkanych, by odbyć wys 
wiad ze zwarjowanym włamywaczem, 

Przełoży: 


ożył Mar T. 


Alkoholizm w bodzi 


Nakładem sekcji do walki z alkoholi- 
zmem przy magistracie m, Łodzi wydana 
|została praca naczelnika wydziału staty- 
styczneśo p. Edwarda Rosseta p. t. „Alko- 
lizm w Łodzi w świetle badań statystycz- 
nych”, 

Praca ta zawiera interesujące - 
czynki do kwestii szerzenia się alkoholi. 
zmu w Łodzi, Szerzej autor omawia spra- 
wę alkokolizacji warstw nobotniczych, oraz 
sprawę udziału kobiet i dzieci w  pijań- 
stwie, przyczem — operując ścisłym ma- 
terjałem cyfrowym — wykazuje zgubne 
skutl:i alkoholizmu, Zaletą książki jest ja- 
sny i zwięzły sposób przedstawienia bada- 
nej kwestii. 

Praca, acz niewielka, zasługuje na roz- 
powszechnienie ze względu na znaczenie 
i aktualność kaseł prohibicyjnych, które w 
w wywodach autora znajdują niewątpliwe 
poparcie 


Miejskie dozory sanitarne 


Wydział zdrowotności publicznej po- 
daje do wiadomości ogółu, iż mieńskie do- 
zory sanitarne są czymne codziennie, prócz 
świąt od godziny 8-ej rano do 3-ej po poł. 
Lekarze zaś sanitarni przyjmują: 

W I dozorze (komisarjaty I i II) Ale- 
ksandrowska 51 — od godz. 12 do 1 pop. 

W II dozorze (Komisamjaty III i V) Piotr 
kowska 17, apteka miejska od godz, 10 — 
11 rano. 


W III dozorze (Komisarjaty IV i VI) — 
Pańska 4, od godz. 2 — 3 po poł. 


W IV dozorze (Komisanjaty VII 4 X) — 
Łąkowa 27, telef. 3-37, od godz. 9 i pół — 
10 i pół rano, 

W V dozorze (Komisarjaty VIII i IX)— 
Rokicińska 1, telef, 18-26 od godz. 10—11 
rano, 

W VI dozorze (Komisarjaty XI i XIV) - 
Suwalska 1, telefon 18-16, od godz. 12 — 1 


po poł. 
W VII dozorze (Komisarjaty XII i XII) 


Wynik kwesty na szpital 
Anny Marji 


Podajemy do ogólnej wiadomości, że 
gz kwesty, urządzonej w dniu 27-go wrze- 
tnia b. r. na rzecz szpitala Anny Marji 
wpływ ogólny wyniósł 3,431.18 groszy. 

Wydatki na kwestę zł. 142.75. 

Czysty dochód zł. 3.288, 43. 

Dzięki tak pomyślnej zbiórce, mimo wy- 
jątkowo ciężkich czasów, można było za- 
kupić dla chorych dzieci dużo bielizny, 
której brak w szpitalu dotkliwie dawał się 
odczuwać. 


Za ten dodatni wynik zbiórki składa za- 
rząd szpitala serdecznie podziękowanie u- 
służnym kwestarkiom i wiszystkim ofiaro- 
dawcom. 


Obchód Sfaszicowski w Łodzi 


Na ostatniem swem posiedzeniu za- 
rząd łódzkiego stowarzyszenia techników 
postanowił urządzić w styczniu roku przy- 
szłego uroczysty obchód Staszicowski z o- 
kazji 100-letniej rocznicy zgonu Stamisła- 
wa Staszica, znalkomitego męża stanu 
Królestwa Kongresowego i tak wielce za- 
służonego dla stworzenia polskiego prze- 
Rag i rozwoju polskiej techniki obywa- 
tela, 

Obchód w Łodwi w stowarzyszeniu te- 
chników zbiegnie się z podobnym obcho- 
dem, urządzonym przez warszawskie to- 
warzystwo naukowe, połączone z poświę- 
cemiem odnawianeśo pałacu Stasziicow- 
skiego na Kr. - Przedmieściu w Warsza- 
wie. 


„Dziennik Zarządu m. bodzi“ 


Wyszedł z druku Nr, 40 (315) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi”, który zawiera: 
art. „Zwalczanie słodu mieszkan'owego w 
krajach europeiskich po wojnie" (dokoń- 
czenie), art. „Praca delegacji łódzkiej na 
kongresie przeciwalkoholowym w Katowi- 
cach": sprawozdanie z działalności oddzia- 
ła sznitalnictwa i urzędu weterynaryjnego; 
kronikę miejska; przegląd samorządowy 
(z życia miast) obwieszczenia i ogłoszenia 
władz komunalnych. 

Adres redakcji i administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, telefon 28-00 


E n ar e e e EG, 
| Prof. F. Halpern 


PIANISTA 


wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 


Sienkiewicza 20, II p. 
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1. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 274 


Wspólny fronf w obronie interesów kodzi! 


- Polski Manchester znajduje się nad brzegiem ruiny 
i uratować go może tylko natychmiastowa realizacja postulatów przemysłu 


Legendy o „łódzkich perkalach", o 
„złem mieście, które zniszczyło walutę”, o 
„przemyśle, który stwarza ujemny bilans 
handlowy” są wciąż jeszcze w Warszawie 
modne, .„, : 

Zasuszone mumje ministerjalne, teone- 
tycy oderwani od życia, opiekunowie ob- 
szarników i żubrów kresowych muszą 
mieć wciąż kozła ofiarnego, ma którego 
zwala się skutki fiskalnej polityki skarbo- 
wej, polityki bez programu gospodarczego 
o budżecie, w którym dochody przykrawa 
się do wydatków, 


„Per nogam" traktuje się olbrzymi, ży- 
wotny przemysł łódzki, mogący zatrudnić 
stutysięczną armję robotniczą, neguje się 
słusznie postulaty kupiectwa, odrzucając 
je a priori, ot poprostu ze względu na ety- 
kietkę „Mady in Lodz". * 


W ciągu siedmiu lat władze centralne 
urobiły sobie poprostu system negowania 
interesów półmiljonowego, drugiego w Pol- 
sce miasta i do niedawna jeszcze syste- 
mem tym posługiwały się władze łódzkie, 


i Kupiectwa 
traktując Łódź nieomal jako Albderę 
Kiernozię, 

Czy to przy dostawach wojskowych, 
czy to przy repartycji walut, czy też po- 
dziale kontygentu importowego Łódź jest 
systematycznie ignorowana i krzywdzona. 
Bądźmy jednak szczerzy — dużo w tem 
jest winy Łodzi i jej organizacji społeczno- 
zawodowych. 

Wszędzie i zawsze, gdy‘ tylko była do 
tego okazja, konkurujące ze sobą związki 
i stowarzyszenia stale dyskredytowały się 
nawzajem wobec przedstawicieli władz 
centralnych, Wielki przemysł starał się 
zbagatelizować interesy drobnego, drobny 
— wielkiego i kupiectwa i t. d. Oczywista, 
że przy tego rodzaju „rywalizacji” memo- 
rjały wszystkich tych organizacji szły ad 
acta, by nigdy już rie uirzeć światła dzien- 
nego. 

Niemniejsza wina leży na parlamen- 
tarnych reprezentantach Łodzi — zaskle- 
pieni w partyjnym konwentyklu nie inte- 
resowali się i nie starali się zainteresować 
gospodarczą sytuacją Łodzi — nie istniało 
dla nich nic poza sprawami partý i zwał- 


lub 


Premje „Głosu Polskiego" dla czytelników 


Dziś upływa ostateczny 


Wobec olbrzymiego powodzenia, jakiem 
cieszą się ostatnie dwie premie, ofiarowa- 
ne przez wydawnictwo „Głosu Polskiego" 
swym czytelnikom, oraz naskutek licz- 
nych próśb, skierowanych do nas z wielu 
stron, wydawnictwo „Głosu Polskiego" 
postanowiło przedłużyć termin składania 
wszystkich kopert z bonami (zarówno 
„śramożonowych* jak i „żurnałowych”) o 


termin składania Kopert 
jeden dzień, to jest do dnia dzisiejszego 7 
b. m, do godziny 6 po południu. Wieczorem 
tegoż dnia odbędzie się losowanie żurnałi 
mód, a lista wybrańców losu ogłoszona bę- 
drie w „Głosie Polskim” w czwartek, dnia 
8 b. m. 

Losowanie gramożonu i płyt odbędzie 
się dnia 8 b. m. a lista wygrywających o- 
głoszona będzie”w piątek, dnia 9 b. m. 


O detinitywne ustalenie wysokości | 
Komunalnego podatku od nieruchomości 
W czwartek udaje się do Warszawy wiceprez, Grosz- 


Kowski i 
Jak się dowiaduje „Głos Polski“ u- 
rząd wojewódzki zwrócił się do magistra- 
tu zalecając mu ściąganie w drodze przy- 
musowiej jedynie połowy sum dodatku ko- 
munalnego do państwowego podatku od 
nieruchomości aż do definitywnego zade- 
cydowania tej sprawy przez ministerstwa 
skarbu i spraw 


awnik Kulamowicz 


W sprawie tej udają się w czwartek do 
Wanszawy wioeprez. Groszkowski i ław- 

Jak się dowiadujemy niema absolutnie 
prawnej podstawy do uchylenia uchwały 
rady miejskiej co do 100-u procentowej 
wysokości tego dodatku, 


Łodzianka w szponach handlarzy żywym 
towarem 


Poszukiwała pracy w stolicy i gdyby nie patrol 
policyjny mogła się znaleźć w warszawskim lupanarze 


Ligja Najmanówna, zamieszkała przy 
ul. Andrzeja, straciła przed kilkoma mie- 
siącami pracę i w poszukiwaniu zajęcia 
wyjechała do Warszawy. 

Lecz i tam nie mogła znaleźć pracy, to 
też po bezowoonem błąkamiu się po stolicy 
i wyczerpaniu fumduszów, Najmanówna 
straciwszy w dniu wczorajszym wszelką 
nadzieję uzyskania zajęcia postanowiła 
wyjechać, 

W tym celu oczekiwała na przystanku 
tramwajowym przy ulicy Nalewki na 
wóz, który miał ją zawieźć na dworzec. 

W pewnym momencie przystąpiła do 
niej jakaś kobieta wszczęła z p. N. rozmo- 
wę, Dowiedziawszy się,że ta poszukuje 
posady, nieznajoma ofiarowała jej miejsce 
w restauracji na Saskiej Kępie, gdzie, jak 
nadmieniła, sama ma od kilku lat posadę. 

Najmanówna uradowana tą niespodzie- 
wana ofertą, bezzwłocznie udała się z ową 
kobietą we wskazanym kierunku. 

p Przy ulicy Książęcej przystąpiła do 
nich jeszcze jedna niewiasta w towarzy- 


stwie mężczyzny, rzekomo również współ- 
pracownicy w restauracji nad Wisłą. Po 
zaznajomieniu się czwórka udała cie vs 


Saską Kępę i w chwili, gdy znaleźli się 
nad rzeką w zaroślach, nagle mężczyzna 
rzucił stę na Najmanównę i powalił ją na 
ziemiię, Jedna z kobiet zawiązała chustką 
napadniętej usta, druga stanęła na czatach. 

Natr mańmówna zorjentowawszy się, że 
jej przyszły kolega chce ją zniewolić, po- 
częła bronić się rozpaczliwie i zdarłszy 
chustkę z ust, krzycząc przeraźliwie, wzy- 
wała pomoc y. 

sę ga zdziczałej bandy usłyszał 
patrol policyjny i przybiegłszy na miejsce, 
zawważył uciekającą trójkę, którą dopę- 
dziwszy aresztował. 

W komisarjacie, dokąd sprowadzono 
szajkę wraz z ofiar: oka- 


ą — Najmanówną, 

zało się, że są to: Marja Żebrowska t 
na gs? kobiety lekkich obycza- 
jów, które nie ze swym towarzyszem 
| Tadeuszem Bojarskim, włóczęgą bez zaję- 
cia, uprawiały haniebny proceder ściągania 
naiwnych iet pod różnymi mi 
w e, następnie Boj je uwo- 
dził, by potem strasząc policją, pehać na 
drogę prostytucji dla swoich zysków. Zbro- 

| dniczą bande osadzono w wiezieniu. 


Pa 


czak się nawzajem nawet gdy chodziło o 
interesy miasta, które powierzyło im pie- 
czę nad sobą 

Coprawda raz po raz, dalej niż poza o- 
bręb interesów partyjnych patrzący dziia- 
łacze czy to robotniczy, czy to przemysło- 
wi wysuwali hasło spółdziałania w obronie 
lecz głosy ich były głosami wołających na 
puszczy, 

A dziś zwolna w Łodzi wszystko za- 
miera — gasną ogniska pod kotłami, ty- 
siącę przedsiębiorstw ginie pod obuchen 
kryzysu, kasa chorych boryka się z trud- 
nościami finansowemi, kasa miejska świe- 
ci pustkami, armja bezrobotnych zwiększa 
się z dnia na dzień, a śmierć głodowa i wy- 
stępek zbiera coraz obfitsze żniwo ofiar! 

Katastrofa zbliża się wielkimi krotia- 


Mięso zrodziło kurcze 
ale w żołądku 


mych kurczów żołądkowych, że zmuszeni 
byli wezwać pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz 
nieświeżem mięsem i po przepłukamiu żo- 
łądków, odwiózł ich w stanie osłabiowym 
do szpitala św. Józefa. 

Powiadomiono o wypadku policję, któ- 
ra spisała protokół niesumiennemu masa- 


GIEŁDA PRACY 


STROJENIE 


fortepianów i pianin. Gdańska (Dluga) 67, m. 3 
front, I piętro. 710— 


POSZUKUJĘ 


jakiejkolwiek posady, możliwie z mieszkaniem. 
Łaskawe oferty do „liłosu* pod „Senat, 7734-1 
pa R NE a R NĄ 


POTRZEBNA 


inteligentna wychowawczyni do dzieci. Piotr- 
kowska 105, Rosenberg. 7755 


MATURZYSTKA 
gimnazjum Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej udzie- 
la lekcji po cenach przystępnych UI. Południo: 
wa 24, mk, 16, prawa of., li p., od g. SD. , 


ARTYSTYCZNEGO 
haftu maszynowego białego, kolorowego, filet 
maszynowe i ręczne, aplikacja, Toledo, Chadebo 
wyuczam przez miesiąc.) Uwaga: malowanie i ba- 
tik Wschodnia 64, pr. of., m. 22 7715—6 


POTRZEBNY 


zdolny pracownik tryzjerski. F. Bittner, Andrze: 
ja 15. 769835—3 


„JADWIGA“ 


była właścicielka pracowni dziecięcej w Warsza: 
wie, wykonywa wszelką garderobę dla dziew- 
cząt i chłopców, Robota wykwintna. Ceny przy- 
stępne. Kilińskiego 60, m. 27, 2 lewa zdj o 

1 


OSOBA STARSZA 
energiczna, inteligentna, muzykalna, poszukujć 
posacy gospodyni lub do zarządu inieresom 

ajchętnej na wyjazd. Oferty uub „Izraelitka* 
do „Głósu”. 7721— 


POTRZEBNY 


zdolńy pracownik fryzjerski. J. Safjan, Zielone 
R 5. sę yej 4 7725—7 


POTRZEBNA 


młoda służąca, mająca zamiłowanie do handlu 
Rzgowska sklep, 7727 —q 


Nr 774 


W SE an 


Widowiska, konteriy i zabawy | Bank Gospo 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś i w 
piątek dwa przedstawienia wieczorowe po cenach 
zmiżonych, na których ukaże się znakomita ko- 
medja Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepió- 
reczka”* w premierowej obsadzie. 

Tutro (czwartek) po raz ostatni na wieczoro- 
wem przedstawieniu dama będzie wytworna, fi- 
nezyjna komedja de Flers'a 1 Crolsset'a „Nowi pa- 
nowię* z Stefanią Jarkowską, Konstantym Tatar- 
kiewiezem i Jerzym Woskowskim w rolach złów= 
nych 

W sobółę czwarta premjera sezonu: głośna 
sztuka paryska Alfreda  Savoir-Poznańskiego 
. Wielka księżna i chłopiec hotelowy". Role tytu- 
lowe odtworzą: Iza Kozłowska ł Janusz Warne- 
cki (artysta Teatru Polskiego w Warszawie). — 
W innych rolach pp.: Rodowiczowa, Rozwadowi- 
czowa, Komornicki (pierwszy występ w sezonie), 
Grolicki, KMszewski, Dębicz, Mroziński, Jarocki, 
Krzemieński. Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Oprawę dekoracyjna szykuje Bolesław Kudewicz, 
W akcie ITI-cjm premiery (rzecz dzłeje się w ka- 
barecie rosyjskim w Deauville) wykonamy bę- 
dzie szereg utworów  Śpiewnych i tanecznych, 
pod batutą kierownika muzycznego teatru mipi- 
skiego, Zygmunta Białostockiego. 

Bilety na premjere sprzedaje kasa zamawiań 
w Grand-Hotelu (sklep „Mignon*) bez przerwy 
od 10rano do 7 wieczorem. Tamże są do nabycia 
bilety na trzecie przedstawtenie szkolne po ce- 
nach najniższych w sobotę nadchodzącą, na któ- 
rem odegrana będzie znakomita komedja Stefama 
IŻeromskiego „Uciekła mi przemióreczka” 

W niedzielę po południu po cenach zniżogych 
dany bedzie „Sen nocy letniej". 

Premiera arcydziela Zygmunta Krasińskiego 
„Nieboska komedia* wyznaczona jest na wtorek 
dnia 20 hb. m. 


TEATR POPULARNY OGRODOWA 18. Dziś, 
w środę dnia 7 b. m.o godzinie 8.15 wieczorem 
przedstawiemie cieszącego się niebywałem powo- 
dzeniem wodewilu Krumłowskiego „Królowa 
Przedmieścia“. Akcję urozmaicają tańce, śpiewy 
solowe | kuplety aktualne w wykonamiu pań: Bro- 
nowsklej, Brandtówny i ułlubienicy publiczności 
Saby Zielińskiej, oraz panów Urbańskiego, Mo- 
tanowicza, Góreckiego, Bieleckiego, Bolkowskie- 
40, Puchalskiego, Zawieyskiego. Reżyserował: J. 
Pilarski. 

W piatek premjera ciekawego dramatu fran- 
suskiego „Roznosicielka chleba", z którego próby 
pod kierunkiem reżysera M. Bieleckiego są w peł- 
nym toku, Kasa czynna codziennie od godziny 12 
do 3; od 5 do 10 wieczorem w gmachu teatru 
przy ulicy Ogrodowed 18 
KONCERT JUBILEUSZOWY „HAZOMIRU*, 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem w sali filhar- 
inonji tow, „Hazomię* zdaje relacje ze swej dwu- 
dziestopięcieletniei działalności na niwie krzewie- 
hia muzyki. Qratorjum Haendfa „Izrael w Egipcie" 
składające się z numerów solowych, oraz chórów 
5-miogłosowych uświetni program jubileuszu. Po- 
została niewielka ilość biletów do nabycia w ka- 
de filharmonii. 


KONCERT VASY PRIHODA, 

Na drugim koncercie z cyklu „mi- 
strzowskich koncertów", który odbędzie 
się w nadchodzący wtorek dnia 13 paź- 
dzienika, wystąpi genialny skrzypek wir- 
tuoz Vasa Prihoda, zwany powszechnie 
„Paganini XX wieku“, Występy Prihody w 
ubiegłym sezonie wywołały wśród krytyki 
i publiczności we wszystkich miastach eu- 
ropejskich niebywały zachwyt i entuzjazm, 
to też powtórny przyjazd tego niezwykł »- 
go genjusza wywoła w sferach muzykal- 
nych neczego miasta niezwykłe zainteresy 
wanie, Program koncertu wielce interesu. 
jący, Przy fortepianie zaciadzie świet 
piarisła Charles Cerme, 


CHORZY! Dbajcie © swoje zdrowie! 
Zioła z gór Harcu D-re Lauera 


_ Zalecane przez naislynniejsze powadl lekarskie, jak: prof. Berliń- 
skoedo Uniwersytetu Dr. v, Leyden, Dr. Hochfiotter, Dr. Martin i wielu innych 
lekarzy, którzy stwierdzili, że ziołate są niezastąpionym środkiem 
pochodzących z zanieczyszczenia i.zgęszczenia krwi. 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
ż enta wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio- 
we, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 


Słynneweze 
tym świecie 


wybitnych 
przy chorobach, 


cierpienta żołądkowe. cierpienia 


i liszaje. 
Zioła z 


, > 'gór Harcu D-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 


| 
| 


Smi m 


7, X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
darstwa Krajowego również | 
ignoruje Łódź 


zwlekając z wypłatą przyznanych przez K. R.M. 
pożyczek 


Dnia 5-go b. m, pod przewodnictwem 
p. ławnika inż. K. Folkierskiego, odbyło 
się kolejne posiedzenie komitetu rozbudo. 
wy miasta. 

Po przyjęciu porządku dziennego i od- 
czytaniu protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia, rozwinęła się ożywiona dyskusia 
w sprawie systemu załatwiania wniosków 
komitetu przez Bank gospodarstwa kraja- 
wego, 

W rezultacie postanowiono wystąpić 
do Banku gospedarstwa krajowego z pro- 
śbą o powiadomienie komitetu komu do- 
tychczas i na jaką sumę na terenie«m, Ło- 
dzi wskazany bank pożyczkę definitywnie 
przyznał i wypłacił. Odpis pisma przesłany 
zostanie również na ręce p, wojewody, z 
prośbą o poparcie komitetu w jego akcii 
budowlanej, 


| 


W dalszym ciągu posiedzenia zaopinio- 


wano przychylnie następujące podania o 
pożyczki: 
1) Małż, Ritter (Kopernika 52) na wy- 


kończenie budynku zł. 6.000, 

2) J. Heintze (Przędzalniana 83) na wy- 
kończenie nadbudówki zł. 12,500. 

3) M. Jakobsa (Przędzalniana 140) na wy 
kończenie budynku zł. 4.000. 

4) W, Lisowskiego (Narutowicza 
wyprowadzenie pod dach zł. 34,700. 

5) Lewita i Brzezińskiego (Piotrkiow- 
ska) 236 na wykończenie budynku. 31.000. 


na 


6) A.Orbacha (Bazarna 7) na wypro- 
wadzenie pod dach, zł, 42.300 

Ogółem na sumę zł. 134,000. 

Najbliższe posiedzenie komitetu wy- 


znaczone zostało na dzień 12 b. m 


Lo usłyszymy dzisiaj przez 
ranjo 
Program kaneerfów radjofonicznych 
w środę, dnia 7-go b. m. 


BARCELONA 325 m.: Godz. 19,05 — 
19,50. Koncert orkiestry. 22,25 — 24,00 
Koncert muzykalno - wokalny. 


LONDYN, 365 m.: Godz. 20,25, 18,00, 


Przegrywka. 21,00. Koncert muzyki bale- | 


towej: 1) Schubert: Rozamunda, 2) Deli- 
bes: Pizzichato i walc. 21,55, Luigini: Ba- 
let rosyjski, 2) Ponchielli, Taniec. 22,00. 
1i 2 „Szaleństwa Offenbacha. 


GRAC 404 m.: Godz. 16,00, Koncert 
orkiestry. 20,10. „Die zauwbergeige", oper. 
w 1 akcie J, Offenbacha. 21,00, Wieczór 
wesołych pieśni w wykonaniu kwartetu 
męskiego. 


WROCŁAW 418 m.: Godz. 17,00, Kon- 
ċert dla młodzieży. 20,30. Koncert orkie- 
stry. 


RZYM 425 m.: Godz, 17,30, Koncert or- 
kiestry hotelu „Russia”. 18,00. Jazz-band. 
20,40. Koncert muzykalno-wokalny. 22,30, 
Jazz-band. 


ZURICH 515 m.: Godz. 17,00. Koncert 
orkiestry. 20,30. Wieczór muzykałno-wo- 


WIEDEŃ 530 m.: Godz. 20,00, Pierw- 
szy wieczór cyklu p. t, „Sto lat wesołej 
muzyki wiedeńskiej". Słowo wstępne wy- 
powie prof. Fr. Lange, Udział: p-ni Grete 
ies oraz kwartet smyczkowy Tauten- 

ayn. 


PRAGA 571 m.: Godz, 11,00. Koncer- 
ty. 17,00. Koncert (Trio). 20,00. Wieczór 
sonat, 22,00. Koncert orkiestry hotelu 
„Passage“. 


DAVENTRY 
londyńska ; 


1600 m.: — Transmisja 


p ` 
Sród czasopism 
„RAKIETA", 

Ukazał się bogato ilustrowany nr. 16 „Rakiety"; 
która od początku sezonu jesiennego wychodzi re- 
gularnie 1 i 15 każdego miesiąca. Na obfitą treść 
numeru składają się: „Sąd Parysa” w przekładzie 
J. Eysmonda, „Najsubtelniejszy kochanek" M. No- 
winy, „Mąż szoferem” Tristana Bernarda, „Oczy, 
wargi, piersi, ręce" Cl, Mendesa, „Modna pani" J, 
St, Mara, „Znaki pisarskie” Willy, a także zwykłe 
działy plotek i dowcipów: „Mówią, że...*, „Przez 
dziurkę od klucza“ i „Kinkiety”. Numer zdobi sze- 
reg wytwornych rysunków oraz plansz kolorowych 
wybitnych malarzy francuskich 


„ŚWIAT KOBIECY". 


„Świat Kobiecy” nr. 19 przynosi: Z krainy mo- 
dy, Spotkanie, d. c. powieści „Bez czego żyć nie 
można". W średniowiecznem cesarstwie marokań- 
skiego sułtana, Szlachetne obyczaje w domu (sto- 
sunek małżonków do siebie), Ploteczki z zakulis 
ekranu, Osobliwości kuchni amerykańskiej Dobra 
Gospodyni. (przepisy i porady w kwestjach dom. 
i gosp) Do każdego numeru dołączony arkusz 
krojów. 


SZKOŁA I NAUCZYCIEL. 
Wyszedł z druku Nr. 6—7 miesięcznika „Szko= 


ła i Nauczyciel“, -poświęcony sprawom nauczania 


ill 


KRZYŻÓWEK 
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H. OFFENBACHA 


Zachodnia 38. 
Łaźnie dla Pań czynne są w czwartki 


Łaźnie dla Panów w czwartki od 4—9 
wiecz., w piątki i soboty bez przerwy, 
ee WANNY CODZIENNIE. > o B 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


T-WA SZERZENIA OGSWIATY i 


wśród Żydów w Łodzi 
Pomorska 48/50. 


(Wydziały: el,.mech. 
przyjmuje zapisy do kl. 1-ej równoległej, 


waze ZĘ af; 


CENTRALNE 


od 8—8 po poł. 7758 


WIEDZY TECHNICZNEJ 


kanki) 
7736—2 


el.-techniczny i 


aa za 


Dopóki zapasstarczy 


7 


Gzwartki literackie 


Dyrekcja miejskiej galerii wznawia 
czwartki literackie, począwszy od bieżące: 
go tygodnia. Pierwszy czwartek odbędzie 
się dnia 8 b, m., t. j. jutro, W nadchodzą: 
cym sezonie zjawią się na katedrze miłe 
sali wystawowej stołeczni luminarze nauk 
i sztuki, z prof, Kleinerem i Lorentowiczem 
na czele, oraz szereg wybitniejszych przed 
stawicieli naszej literatury. 

Pozatem został nawiązany ścisty kon= 
takt z dyrekcją teatru miejskiego w celu 
krytycznego omówienia wszystkich waż 
niejszych premier, 

Pierwszym wykładem inauguracyjnym 
w związku z najbliższą premjerą będzie od- 
czył reżysera teatru mie'skiego, p. J. Ko- 
chanowicza „O ideologii Z. Krasińskiego 
w „Nieboskiej Komedii", 

Ceny wejść od 1 złotego do 2.50, W 
otwarciu obecnej wystawy tow. „Pro Ar- 
te" wzięli udział osobiście artyści malarze: 


T. Cieślewski i P. Krasnodębski. 


Qrkiesfra Filnarmoniczna 
w Lodzi 


Otwarcie sezonu koncertowego 1925-26 
orkiestry filharmonicznej w Łodzi rozpo- 
czhie się pod nową dyrekcją w niedzielę 
dnia 11-go października o godzinie 12-ej w 
południe porankiem muzycznym, poświę- 
conym Fryderykowi Chopinowi. Orkiestrę 
poprowadzi znany dyrygent Bronisław 
Szulc, a jako solista wystąpi prof. Wa- 
cław Lewandowski, który odegra koncert 
fortepianowiy Chopina E-mol z towarzy= 
szeniem orkiestry. Ceny biletów niezwy» 
kle tanie, gdyż kosztują tylko po 75 gr. zł. 
1, zł. 2, oraz zł, 3, Pierwszy inauguracyjny 
poranek zapełni się niewątpliwie publicz- 
mością do ostatniego miejsca, 


Wysięny operetki warszaw: 
skiej 


W sobotę, dnia 10-go, oraz w niedzielę, dnła 
1l-go października o godz. 8,30 wieczorem odbę= 
dą się w sali Filharmotji tylko dwa występy O- 
peretki warszawskiej z uroczą primadommą, tea- 
tru „Nowości Kazimierą Niewiąrowską na cze» 
le. Pozatem udział biorą: Janina Sokołowska 
(prima wodewilistka), Kazimierz Dembowski (pre- 
mijer operetki), Wacław Julicz (reżyser), Wacław 
Elszyk (kierownik muzyczny), Jerzy Hofman 
(komik) i inni, W programie najnowsze szlagiee 
ry teatrów paryskich: „Moulin Rouge”, „Casino 
de Paris", oraz teatru „Nowości“ w Warszawie: 
„Bonjour Paris“, „Motyle”, „Markizy”. Wielka 
rewia ostatnich mód paryskich i inne. 


, 
—— | — 


Po fo przełożyli szyny 
hy najeźdźżać ludzi 


(r) Józefa Przybylska, zamieszkała przy 
ulicy Młynarskiej 24, pri w dniu 
wczorajszym przez plac Wolności, naie- 
chaną została przez tramwaj. i 

Przytommy motorniczy, zdołał tramwaj 
zatrzymać, pomimo to - nie: iwa. od- 


niosła bardzo poważne obrażenia ciała. 
Przybyły lekarz pogotowia, po zasto- 
sowaniu pierwszych zabiegów, przewiózł 
Przybylską w stanie osłabionym do zbiorni 
miejskiej, 
Maa 


sprzedaje firma Szmechel i Roz- 
ner Sp. Akc. Piotrkowska 100 i 
160 po starych cenach. Radzi- 
my nie zwlekać i dziś jeszcze 
zakupić garderobę. 


Geny idą w górę 


sprzedaje się tanio: 

Męskie ulstry i garnitury 

Palta damskie najnowsze fasony 
Kołdry po reklamowych cenach 


środkiem przeczyszczającym. 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medałani: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach. Tysiące po- 
dziękowań i uznań za skuteczność Ziót Harckich otrzymał Br, Lauen 
od osób wyleczonych, 

Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zt. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Egzaminy odkędą się 14 paździęrnika. dziecinne ubioty. 


OII T TD O BALD E E BESTA 7557 —] 


Państwowa Szkoła Wioklennicza w Łodzi 
Ważne dla Pań! 


araż na samocho» 


Wobec utworzenia równ: dy do wynajęcia. 


ległej klasy kursu przy- 


Uwa gz: Wystrzegąć się bezwartościowych naśladownictw. Każde ory |gotowawczego Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy | Łatwa metady NETR przeciągu | Wiadomość u go- 

ys 5 w w. Każde ory E Ą > a y z s iesiäca k SZY „ Równie - c 5 
z naine pudelko zaopatrzone Ni 45 wg, rej, w Min. Zdr. Puol. i iż imdvdatów na wymieniony kurs do 13 b. m, RZN orzeicżw miesiąca Mejantar. kat 0 Na 
aepiezen, na Polskę: Józet Grozsman, Warszowz, Cem'etsa 40. | Egżamiina sprawdzające odbędą się w dniach] stwa. System paryski. Łódź, Karola 8 r 7604—5=m 


„14 i 15 października r. b, 7643—3 m. 15. Zapisy tylko od 12— pp. 7871 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
1 października 1925 r. 


Po zawodach o mistrzostwo Polski 


Po raz pierwszy w ubiegłą niedzielę 
była Łódź świadkiem zmagań najlepszych 
polskich lekkoatletów, walczących o za- 
szczytny tytuł mistrza w pięcioboju. 

Aczkolwiek w Łodzi odbywały się już 
zawody lekkoatletyczne z udziałem czoło- 
wych zawodników tej gałęzi sportu, jak 
Gruner, Szydłowski, Weiss, Wasiak, Ko- 
strzewski i in., ale pod każdym względem 
odbiegały one daleko wstecz od poziomu 
niedzielnych konkurencji. 

Nie też dziwnego, że rzuconą przez 
P.Z.L.A. myśl zorganizowania zawodów 
o mistrzostwo Polski w pięcioboju na grun- 
cie łódzkim podjęto z ogólnym zapałem, 

Ł.O.Z.L.A., podejmując się zorganizo- 
wania tych zawodów miał na względzie 
przedewszystkiem to zainteresowanie, ja- 
kie winienby wywołać przyjazd „asów ” 
polskiego sportu z Cejzikiem na czele 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa 
łódzkiego. 

W istocie zaintenesowanie było ogrom- 
ne, ale niestety tylko wśród nielicznych 
szeregów sympatyków „królowej spor- 
tów..." Reszta zaś, a więc większość ,pu- 
bliczki* sportowej „komingrodu” okazję 
do zapoznania się z najpiękniejszą dziedzi- 
ną sportu, zaprezentowaną przez najlep- 
szych bezsprzecznie w kraju jej przed- 
stawicieli — zignorowała i zaprzepaściła. 

Zresztą — czemuż się dziwić: „Pu- 
bliczka” łódzka na manutakturze się zna, 
na piłce nożnej — także, lecz lekka-atle- 
tyka jest jeszcze dla szerszych mas „terra 
incognita", która oczekuje swojego Ko- 

Bądź co bądź urządzenie mistrzostw na 
gruncie łódzkim wzbudziło wśród nielicz- 
mych coprawda zwolenników lekkoatlety- 
ki ogromne wrażenie, w pierwszym zaś 
rzędzie pobudziło zarząd Ł.O.Z.L.A. do in- 
tensywnej pracy, 

Zarząd, a właściwie tryumwirat Ł.O.Z. 
L. A. rozpoczął energiczną kampanję. Nie 
będziemy analizować szczegółów jego pra- 
cy — należy jednak zaznaczyć, że uczynił 
wszystko, co doń należało. 

Wreszcie poczęły napływać zgłosze- 
mia — liczba ich dosięgła „aż“ siedmiu. 
Rozczarowanie — spodziewano się bowiem 
ogólnie, że będzie ich dużo więcej. 

Natomiast przyznać należy, że wobec 
Cejzika, Wasiaka i Reya zawodnicy inni 
nie mieliby wielkich szans, Tyczy się to 
w pierwszym rzędzie zeszłorocznego mi- 
strza, p. Rembowskiego, który mimo, iż 
był zgłoszony, do zawodów nie stanął, 
przysyłając wzamian świadectwo lekar- 
skie,.. 

Same zawody, jak to już „Głos Polski" 
podał w poniedziałkowym numerze, były 
pod każdym względem niezmiernie udatne, 
Wyniki, jakie osiągnięto, są bardzo dobre, 
tembardziej wobec nieprzyjaznych warun- 
ków atmosferycznych. Nie można pominąć 
milczeniem fałszywego pociągnięcia P.Z. 
L.A. w sprawie terminu mistrzostw — po- 
winnyby ome odbyć się z dwa miesiące be- 
mu, Przejmujące zimno w niedzielę nie- 
mało dokuczyło zawodnikom i odbiło się 
ujemnie na ich dyspozycji. 

Na dwa dni przed niedzielnymi zawo- 
dami pobił Wasiak na mistrzostwach W.O, 
Z.L.A. dawny rekord polski w pięcioboju, 
osiągając 3033,052 punktów. Rekord Wa- 
siaka nie został dotychczas przez P.,Z,L,A. 
uznany, niemniej jednak miał on najkrót- 
szy żywot w tabeli rekordów polskich — 
dwa dni! 

Podczas niedzielnych zawodów pobił 
Cejzik rekord Wasiaka o 225,353 pkt. — 
osiąśając poważną cyfrę 3259,405 pkt. 

Jakkolwiek wynik Cejzika wobec re- 
kordu światowego (ponad 4000 pkt.) jest 
dość skromny, to świadczy on jednak o 
ciągłym rozwoju naszej lekkoatletyki. 

Zeszłoroczny, a dotychczas obowiązu- 
jący rekord Polski w pięcioboju, należy do 
Piątkowskiego i wynosi pkt. 2880 z ogon- 
kiem, Podczas niedzielnych mistrzostw na 


6 zawodników — 4-ch ten rekord pobiło, 
najsłabszy z nich — Dobrowolski osiągnął 
o prawie 100 punktów więcej. 

Tyle o samych wynikach. 

Przechodząc do charakterystyki i oce- 
ny poszczególnych zawodników, należy 
przedewszystkiem wyróżnić Cejzika, Fe- 
nomenalny ten lekkoatleta nie jest typo- 
wym pięciobojowoem — warunki jego bo- 
wiem predystynują go raczej na dziesięcio- 
bojowca. 

Piękna, nieskazitelna budowa ciała ż 
wysoki poziom techniczny dają Cejzikowi 
możność uzyskania wspaniałych wyników. 

Z wyników niedzielnych Cejzika najlep- 
sze są w rzucie dyskiem i biegu na 200 me- 
trów. Rzut dyskiem jest u Cejzika piękny 
i o swoistej technice. Był on najładniej- 
szym bodaj momentem dnia, Natomiast 
dużo gorzej wypadł oszczep, Sam rzut acz- 
kolwiek ładny, jednak rozbieg posiada 
dwie wady: niepewne, zda się, unoszenie 
oszczepu i niewyzyskanie intensywności 
rozbiegu. Skok w dal jest u Cejztka dziw- 
ny: słaby rozbieg, złe odbicie, zupełny na- 
pozór brak wysiłku. Bieg na 200 mir, wy- 
padł zarówno u Cejzika, jak i u innych 
startujących dobrze, bowiem dużo pomógł 
„wiatr w plecy". Bieg na 1500 mtr, bardzo 
słaby. 


Drugie miejsce po Cejziku należy się 
bezsprzecznie Wasiakowi. Zasadniczo Wa- 


GAZETA SPORTOWA 


Lekkoatletyka zawiodła się na Łodzi. 


w pięcioboju 


siak posiada ze względu na swe warunki | 


większe walory na pięciobojowca, aniżeli 
Cejzik. 
Wyniki poszczególne Wasiaka dość 
| słabe. Widzieliśmy Wasiaka skaczącego w 
dal 6,40, podczas gdy w niedzielę uzyskał 
6,05, Bieg na 1500 mtr, wypadł u niego 
ładnie, aczkolwiek silny wiatr niezmiernie 
| utrudniał pracę. Skok w dal b. ładny ze 
| świetnym rozbiegiem, natomiast niewyko- 
rzystanie tricków (nożyce itp). Rzut dy- 
skiem ładny, jednak wynik, jak na Wa- 
siaka, zbyt słaby. Oszczep — styl miesza- 
ny, nieprawidłowy — mimo to doskonały. 
Dobrowolski — rekordzista w skoku 
| w dal, zajął zaledwie 3 miejsce w tej kon- 
kurencji. Natomiast świetny bieg na 200 
| metrów i rzut oszczepem. 

Rey — doskonały na 1500 mtr., mimo 

| brzydkiego stylu — inne wyniki słabe, 

Buchała posiada dobre warunki fizycz- 
ne, natomiast b. mało techniki. Rzuty u 
niego niezłe. 

Korolkiewicz — najsłabszy ze startu- 
jących — ma tylko coś do powiedzenia w 
biegach. Na pięciobojowca brak mu wa- 
runków. 


= = 


Łódź w tegorocznych mistrzostwach 
odegrała rolę jedynie jako teren zawo- 
dów — żywimy jednak nadzieję, że w ro- 

| ku przyszłym weźmie w nich udział 
| czynny. Jur, 


Wielki skandal sportowy 


Z winy P.Z.P,K. będzie zdystktwalifikewany mistrz 
Polski, Józef Łazarski 


Jak już donosiliśmy, na największe 
międzynarodowe zawody kolarskie w Ko- 
lonj, które miały miejsce w niedzielę o 
wielką nagodę Niemiec, pośród „super- 
asów“ cyklistów światowych, zostali zgło- 
szeni zawodnicy polscy: mistrz Polski Jó- 
zef Łazarski į Franciszek Szymczyk, Jak 
wiadomo mistrz Polski znajduje się obe- 
cnie u szczytów swej formy, a jego ostatnie 
zwycięstwa nad pierwszorzędnymi kola. 
rzami zagranicznymi na Dynasach i w He- 
lenowie, były głośno omawiane w świecie 
sportowym. Ławrarskiemu przepowiadali 
znawcy zaszczytne miejsce, aż tu nagle w 
piątek w nocy tuż przed samym wyjazdem 
dowiaduje się mistrz Polski, iż polski zwią- 
zek towarzystw kolarskich, nie ma zamia- 
ru wyłożyć kosztów wyjazdu do Kolonii, 
które zostają zawodnikom zwrócone na 
miejscu. Łazarski nie miał jednak potrzeb- 
nej do wyłożenia gotówki. 

Politykę P, Z, T. K, aż za dobrze rozu- 
miemy, Łazarski nie jest warszawianinem, 
przeto należy mu kamienie pod nogi kłaść, 
w dodatku miał jechać jeszcze Szymczyk, 
który w międzyczasie zmienił swą posadę 
i nie mógł wyjechać. „Na co wysyłać kra- 
kowianina po sukcesy?" — pytają kiero- 
wicy naszej najwyższej magistratury kolar- 
skiej z siedzibą w stolicy. Warto zaznaczyć 
iż P. Z, T. K, ma już na sumieniu wycofa- 
nie się z jego szeregów najlepszego polskie 
go kolarza, również krakowianina Wikto- 


ra Hoechsmana, który zaraz po Olimpja- 
dzie paryskiej, widząc jakie skandale się 
dzieją w tym związku i jak traktują kola- 
rzy niestołecznych, wolał wycofać się z 
czynnego ruchu sportowego, 

Teraz kolarzy polskich Łazarskiego i 
Szymczyka nie minie dyskwalifikacja, bo- 
wiem każdy związek jest zobowiązany za- 
wiadomić międzynarod, o zerwaniu kon- 
traktu przez kolarzy. W tym wypadku nie 
omieszkają z tego niemcy skorzystać, a 
właściwie jest to ich obowiązkiem powia- 
domić U. C, I. o nie startowaniu kolarzy 
polskich. 

Dla polskiego sportu jest to blamaż i 
kompromitacja wobec zagranicy. 

Niedzielne zawody w Kolonji były 
wielką manifestacją sportu kolarskiego, 
zgromadziły rajlepszych kolarzy i niewi- 
dziane dotąd tłumy publiczności. Został 
zaproszony również polski konsulat. Tak 
więc z winy politykującego P, Z, T, K. bar- 
wy polskie zostały pozbawione zaszczytne- 
$o miejsca, 

Na marginesie powyższego warto za- 
znaczyć, iż zarząd „Unionu* łódzkiego po- 
wiadomiony o tym skandalu wyraził goto- 
wość udzielenia Łazarskiemu potrzebnej 
gotówki. Łazarski jednak był wtedy w dro- 
dze z Warszawy do Krakowa i nie można 
się było z nim skomunikować, Skandal w 
P. Z. T. K. powinien odbić się głośnem 
echem w polskim świecie sportowym. 


pn Z ZZ A WE 


Mistrzświata Jaap Mayer zdyskiwalitikowany 
z powodu nieprzybycia do Łodzi 


Amatorski mistrz świata, holenderski 
sprinter Jaap Meyer po zdobyciu mistrzo- 
stwa zawarł szereg kontraktów, Między 
innymi łódzki „Union** zawarł kontrakt z 
tym znakomitym cyklistą, który miał star- 
tować na międzynarodowych zawodach. o 
czem pisaliśmy w swoim czasie, Jak wia: 
domo, Meyer do Łodzi nie przyjechał, na- 
rażając łódzkie towarzystwa na wielkie 
straty materjalne, Zawiadomiony o powyż- 
szem U.C,I. (Międzynarodowy związek 
kolarski) nadesłał do „Nederlandsche Wie- 
ler Bond” (Holenderski związek kolarski) 
pismo w sprawie ukarania niesłownego ko- 


Związek holenderski — jak się dowia- 
duje współpracownik „Głosu Polskiego“ — 
przychylił się do pisma U, C, I. i zdyskwa- 
lifikował mistrza świata Meyera do dnia 

| 1 listopada r. b. 

Jak wiadomo, Meyer z dniem 1 listo- 

pada przechodzi na zawodowca, podpisał 
| bowiem umowę ze znaną fabryka opon ro- 
werowych „Opel”, 

Stanowisko międzynarodowego związ- 
ku kolarskiego, który stoi pilnie na straży 
dotrzymywania umów zarówno ze strony 
kolarzy, jak i stowarzyszeń sportowych, 
jest godne podkreślenia. (L) 
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Słynny fenomen pływacki 
szwed Arne Borg w czasie 
ostatnich występów w Ame- 
ryce pobił w ciągu 4 dni 6 re» 
kordów świata. Ogólnie przy” 
puszczają, że Arne Borg na 
olimpjadzie amsterdamskiej 
będzie pierwszym europejczy- 
kiem, który przepłynie 100 
metrów w czasie krótszym 
niż 1 minuta 
GZ TERENY TTK WNOSSWEWSZNTŃ GETT 


Bank Polski Łódź--Bank Polski 


Warszawa 2:2 (2:0) 


Rozpowszechnione tak zagranicą za- 
wody drużyn pewnych instytucji domów 
ekspedycyjnych, związków zawodowych 
przeszczepiono i na grunt łódzki, Za- 
„wdzięczając kierownikowi klubu sporto- 
wego pracowników Banku Polskiego w 
Łodzi p. Birze, doprowadzono do skutku 
w ubiegłą niedzielę rewanżowe spotkanie 
powyższych drużyń, które zakończyło się 
nierozstrzyśniętą 2:2, Do przerwy łodzia- 
nie prowadzili 2:0. 

Warto zaznaczyć, iż wstęp na zawody 
był bezpłatny, 


kódzcy kolarze zaproszeni 
do Poznania 


Łódzkie kluby kolarskie otrzymały od 
poznańskiego towarzystwa cyklistów i 
motocyklistów zaproszenie na nadchodzą- 
cą niedzielę, gdzie odbędzie się zamknię- 
cie sezonu trzema wyścigami, a. mianowi- 
cie: wyścig o mistrzostwo Poznania na 
przestrzeni 34 klm., wyścig o nagrodę fa- 
bryki rowerowej „Inwentia" w Poznaniu 
na przestrzeni 51 klm, i wyścig o puhar 
wędrowny towarzystwa „Trytom' na 17 
kim. W biegu firmy „Inwentia” pierwszą 
nagrodę stanowi power. Jak się dowiaduje- 
my, łódzcy kolarze skorzystają z okazji 
zmierzenia swych sił z kolegami wielko- 
polskimi, Zawody odbędą się na drodze, 
gdzie stale odbywają się zawody motocy- 
klowe, Szosa w zmalkomitym stanie, (L) 


Lódzcy bokserzy nie, wyje: 
chali do Katowic 
| 


l 
! 
Í 


mu m_e e 1. 9 


Wielki turniej bokserski, urządzony 
staraniem katowickiego klubu bokserskie- 
go na dzień 3 b. m. został w ostatniet 
chwili odwołany. Jal już domosiliśmy, na 
powyższy turniej zostali zaproszeni przy- 
byli po dwtumiesięcznym treningu w Pary- 
żu łódzcy pięściarze Tomasz Konarzew- 
ski (mistrz Polski — olimpijczyk) i Tade- 
usz Kwiatkowski. Termin zawodów został 
przesunięty na 16 października,  Wątpli- 
wym jest udział Konarzewskiego, który w 
tym czasie musi się stawić do oddziału 
przybocznego pama prezydenta Rzplitej, 
dokąd jako poborowy został o 


Hiszpania--Węgry 1:0 (0:0) 

BUDAPESZT, 6 października, — Za» 
wody międzypaństwowe Hiszpanja — Wę- 
gry zakończyły się sensacyjnem zwycię- 
stwem gości w stosunku 1:0, Gra niezwy- 
kle emocjonująca, Węgrzy taktycznie i te-, 
chnicznie lepsi, Miejscowi nie mogą wyzy- 
skać swej przewagi wobec wspaniałej gry 
bramkarza Hiszpan: — fenomenalnego 
Zamorry. Jedyną bramkę strzelił Carmello 
w 51 m, gry, Z drużyny węgierskiej w róż- 
nili się: Fogl II, bramkarz Zsak oraz Mol- 
nar, W drużynie kiszvańskiej wyróżniła się 
linja pomocy i Zamorra. Sędziował do- 


lskonale Braun z Wiednia, Widzów 50.000, 
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Rząd poprze przemysł włókienniczy 


Będzie dążył do jego ochrony celnej, ale nie do protekcji 
Rewizia niektorych traktatów handlowych jest palącą Koniecznością 


Nasz warszawski korespond. donosi: 

W min. przemysłu i handlu odbyło się 
posiedzenie rady przemysłowo-handlowei, 
w której skład wchodzą przedstawiciele 
organizacji zrzeszeń przemysłu i handlu, 


OŚWIADCZENIE P. MINISTRA 
KLARNERA. 

Posiedzenie rozpoczęło się przemówie- 
niem ministra przemysłu i handlu p. Klar- 
nera. Po przedstawieniu obecnego stanu 
gospodarczego i cyfrowych danych z dzie- 
dziny handlu zagranicznego w pierwszych 
ośmiu miesiącach roku bież. w porówna- 
niu z tymsamym okresem czasu w roku 
poprzednim, przeszedł p. minister do oma- 
wianie zamierzeń rządu w dziedzinie prze- 
mysłu i handlu. 

W tegorocznym bilansie handłowym 
(za pierwszych ośm miesięcy) przywóz był 
o 40 proc. większy niż w roku poprzed- 
nim, natomiast wywóz o 5 proc. mniejszy. 
Artykułów spożywczych przywieźliśmy w 
tym roku za 184 miljonów zł. więcej niż w 
roku ubiegłym, w ozem mąki pszennej za 
75 milj, pszenicy za 17 mil., mąki żytniej 
za 11 milj., ryżu za 9 milj, śledzi za 5 i pół 
milj. zł. więcej, niż w roku ubiegłym. Ma- 
terjałów i wyrobów włókienniczych za 32 
milj,, tkanin bawełnianych za 14 miljonów, 
tkanin wełnianych za 4 mili, odzieży i 
konfekcji za 21 milj, maszyn i aparatów 
za 16 milj., chemikalji za 14 milj. produk- 
tów zwierzęcych za 9 milj, samochodów 


zaś za 9 milj. więcej w porównąniu z ro- 
kiem poprzednim. 


W stosunku do wszystkich krajów z 
wyjątkiem Rosji i Rumunji, bilans nasz 
handlowy jest bierny. W roku bieżącym 
bilans nasz z Rumunją przedstawia się fo- 
rzej, niż w roku zeszłym, Podczas, gdy w 
roku zeszłym wykazywał on na naszą ko- 
rzyść 35 miljonów, w roku bieżącym (z 
pierwszych 8 miesięcy) tylko 11 milionów. 

Następnie skreślił p. minister szkodli- 
wość ulg celnych, które zostały już uchy- 
lone w kwietniu i omówił ostatnią pod- 
wyżkę ceł, która zdołała już zmniejszyć 
przywóz, Wyniki tej podwyżki będzie mo- 
żna jednak osądzić dopiero w październi- 
ku, gdyż narazie obowiązuje jeszcze cały | 
szereg ulg, kontygentów i t. d. i 

Podstawą przyszłej polityki handlowej 
rządu jest samowystarczalność, zadaniem 
zaś na najbliższą metę równowaga biłansu 
handlowego, Opierając się na zasadzie 
samowystarczalności, rząd dążyć będzie 
do popierania rozwoju przedewszystkiem 
tych gałęzi przemysłu, które przetwarzają 
surowiec krajowy, oraz tych, które są dla | 
życia państwowego konieczne, jak meta- 
lowego, bawełnianego i t. d, 

Środkami, prowadzącymi do tego celu 
jest popieranie eksportu i ograniczenie 
przywozu, Popieranie eksportu będzie się 
opierało na odpowiedniej polityce tran- 
sportowej. Obniżenie stawek kolejowych 


przyczyniło już się w znacznej mierze do 
zwiększenia wywozu węgla i narazie do 
częściowego uwolnienia się od zależności 
od rynku niemieckiego w wywozie tego 
artykułu, Jednakże kluczem do nozwinię- 
cią wywozu węgla jest budowa portu w 
Gdyni i bezpośrednie połączenie kolejowe 
Śląska z Gdańskiem. Mówiąc o taryfie ko- 
lejowej, wyliczył! p. minister cały szereg 
towarów, które będą korzystały dla ce- 
lów eksportowych ze zniżonych stawek, 

Program polityki w dziedzinie celnej 
będzie dążył do ochrony celnej, nie zaś do 
protekcji. Chodzi bowiem w tym wypadku 
nie o zarobek przemysłu, ale o wyrówna- 
ne różnicy między kosztami produkcji u 
nas i zagranicą. 


Rząd nie ma zamiaru wymawiać trak- 


, tatów, ale będzie dażył do rewizji niektó- 


rych układów handlowych. 

Na posiedzeniu popołudniowem prze- 
mawiał w dalszym ciągu p, minister i o- 
świetlił projekty nowych ustaw sanacyj- 
nych o pomieraniu produkcji i poprawie bi- 
lansu handlowego. Omówił następnie nie- 
podwyższanie stawek kolejowych i upo- 
ważnienie rządu do udzielania specjalnych 
ulg podatkowych niektórym  gałęziom 
przemysłu, znajdującym się w specjalnych 
warunkach, przepisy ograniczające wyso- 
kość przemiału mąki pszennej, orz ustana- 
wiające kontyngent paszportów zagra- 
nicznych, 


Kredyty amerykańskie dla Banku Polskiego 


Niezadowolenie wśród ster bankowych Stanów Zjednoczonych 
Obawa, że „Federal Reserve Bank“ pozbawi inne banki zamiejscowych obrotów 


Sprawa udzielenia Bankowi Polskiemu 
kredytów przez Irving Bank Columbia 
Trust C-o i Federal Reserve Bank wywo- 
łała w prasie amerykańskiej zasadniczą 
dyskusję na temat uprawnień Federal Re- 
serve Bank, która żywy oddźwięk znala- 
zła w najpoważniejszym dzienniku ster fi- 
nansowych amerykańskich „The Wall 
Steet Journal''. 

Niezadowolenie wśród ster bankowych 
z powodu udzielenia pnzez Federal Reser- 
ve Bank pożyczki Bankowi Polskiemu wy- 
wołame było obawą, iż Federal Reserve 
Bank pozbawi imne banki zamiejscowych 
obrotów, Obawy te — jak stwierdza „The 
Wall Steet Journal" — okazały się bez- 
podstawne. Federal Reserve Bank nie ma 
zamiaru konkurować z bankami zwykłymi 
zagranicą, a charakter jego operacji jest 


Deiegaci kupieciwa łódzkiego 


na konferencję warszawską 
Jak już donosiliśmy na dzień dzisiej- 
szy zwołana została do Warszawy przez 
centralę związku kupców konferencja. Na 
konferencji tej omawiana będzie sytuacja 


kupiectwa w związku z położeniem gos- 


podarczem kraju. Związek kupców m. Ło- | 


dzi wyśle na konferencje delegację z dyr. 
związku Haimanem na czele. 

Z ramienia centralnego związku kup- 
ców i przemysłowców woj. łódzkiego na 
konferencję udała się delegacja, w której 
skłąd wchodzą pp, Szyk, Frochlich, Eisrer, 
Jelmanowicz eraz dyr. Bamuch. 


Zaświadczenia walutowe 
na wywóz żywności do Gdańska 


Zawarty w swoim czasie protokuł pol- 
sko-gdański, na mocy którego żywność, 
przeznaczona dla w, m. Gdańska, była 
wolna od zaświądczeń walutowych przy 
przywozie z Polski, został obecnie przez 
rząd polski wypowiedziany. 

Wskutek tego poczynając od dn. 15 
października r. b. wszelka żywność, przy- 
wożona z Polski do Gdańska, będzie do- 
puszczana do załadowania jedynie za oka- 
zamiem zaświadczenia walutowego. Doty- 
czy to ładunków zarówno kolejowych, jak 
i wodnych. 

Natomiast artykuły żywnościowe, prze- 
noszone ręcznie i przewożone drogą koło- 
wą lub morską, oraz przepędzany inwen- 
tarz żywy wolne są ad tego obowiazku. 


zupełnie odrębny. Najlepszym tego dowo- 
dem jest falkt, iż Irving Bank Columbia 
Trust C-o nie czuł się doiknięty przyzna- 
niem kredytu Bankowi Polskiemu przez 
Federal Reserve Bank, chociaż jest on 
stałym amerykańskim korespondentem 
Banku Polskiego, Przedstawiciele Banku 
Polskiego zwrócili: się do Federal Reserve 
Banku o kredyt na skutek porady zarządu 
Irving Bank Columbia Trust C-o. 

Jak się z dalszej 'treści artykułu okażu- 
je, kredyt Federal Reserve Banku uzyska- 
ny został na 4,5 proc. rocznie, gdy kredyt 
Irving Banku Columbia Trust C-o jest na 
5,5 proc., co dziennik amerykański tłoma- 
czy, iż Fedenal Reserve Bank nie ma na 
celu ciągnięcia wielkich korzyści z tran- 
zalkcji, że jego zadaniem jest podtrzymy- 
wanie banków emisyjnych i emitowanyc 


przez nie walut i że ta działalność Federal 
Reserve Banku nie stanowi konkurencji 
dla zwykłych Banków (Commercial — 
Banków), które mogą jak Irving Bank Co- 
lumbia Trust C-o, przyznać Bamkowi Pol- 
skiemu kredyt, 

Wkońcu artykuł zaznacza, iż w zarzą- 
dzie Federal Reserve Bank zasiadają 
przedstawiciele wielkich banków i że ope- 
racje kredytowe z zagranicznymi bankami 
emisyjnymi znajdowały jednomyślne ich 
poparcie. 

Z tonu całego artykułu wynika, iż po- 
ważne stery bankowe amerykańskie zain- 
teresowane są w podłrzymaniu waluty 
polskiej i naszego banku emisyjnego, — i 
że pomoc dyktowana jest potrzebą równo- 
wagi na międzynarodowym rynku pienięż 
nym, 


Masowa niewypłacalność 


firm włókienniczych warszawskich 


W kołach kupiectwa łódzkiego wywo- 
łały prawdziwą konsternację nadeszłe do 


| Łodzi wiadomości o ostatnich niewypłacal- 


nościach firm włókienniczych warszaw- 
skich, Ofiarą kryzysu padły następujące 
największe firmy: 

Lajtes, $,.Frydlender, A. Mark, Gold- 
farb i Grajewer, H. Szapiro, D, Rubinsztajn 


Obniżenie 


Amarek i Peltz, B. Lachowski, „Marjawi- 
cka kooperatywa”, „Włókno Polskie“, L, 
Futeriass, Al. Klinrezer, Silbertal í Fryd- 
man, J. Pużyc, M. Kleinman, Jakób Spiro, 
(dawn. Rabinersohn), Maciejewski i Artz, 
Czajkowski į Dernik, Barakan | Luskin, M. 
Feigelson, I. Barakan, J, Stark, M, Ryłen- 
holz. (ar,) 


dysKonta 


w Banku Angielskim 


Banik oł England zniżył dyskonto z 4,5 | 
na 4. Zniżenia dyskonta spodziewano się 
ze względu na osłabienie funta, jakie mia- 
ło miejsce w ostatnich dniach, 

Zarządzenie Banku angielskiego jest 
dalszym krokiem na drodze potanienia 
pieniądza, czego przedewszystkiem żąda- 
ją angielskie koła przemysłowe. Obniżenie 
stopy dyskontowiej w Anglii jest już dru- | 
giem z rzędu w ciągu obecnego roku. W | 
czerwcu obniżono dyskonto z 5 na 4,5 pr. | 


Bamk angielski zdecydował się na ob- 
niżenie dyskonta m. in, i z tego wzgledu. 
że dyskonto prywatne wynosiło mniej, ani- 
żeli w Banku angielskim, a nawet niżej od 
zmniejszonego obecnie dyskonta. W ko- 
łach gospodarczych utrzymuje się zdanie, 
że Bank amgielski również i z tego powodu 
musiał zmniejszyć dyskonto, albowiem w 
Londyn'e poszukiwane silnie dolarów, a | 
ukształtowanie sie kursu 


D nnn VE 


uawojorsikiega 


było tego rodzaju, że-opłacał się wywóz 
złota do Ameryki. Silne poszukiwania 
dolara w Londynie tłomaczono konieczno- 
ścią pokrycia swych zobowiązań przez im- 
porterów, jak również skupywaniem dola- 
rów na rachunek kontynentu. Z drugiej 
strony, Bank angielski spodziewa się, że 
przez zmniejszenie dyskonta, łatwiej mu 
będzie uplasować 3,5 procentową pożycz- 
kę konwersyjną w wysokości 40 miljonów 
funtów na polktrycie wiszących długów, a 
które przez spłacenie zapadłej 1 wrześniia 
narodowej pożyczki wojennej, powiększyły 
się o 4,5 milona funtów. Poza tymi powo- 
dami, dużą rolę odgrywała akcja pomocy 
rządu dlą przemysłu węglowego, 

Dla zaśremicy 
ma większego zna: 
ska nie zamyśla 
kontynentu. 


zniże de dyskaomta nie 
ania, gdyż City angiel- 
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GAZETA HANDLOWA 


rozszerzyć kredytów dla | 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
7 października 1925 r 


.. IREERRAK CEA TROW 


Zniżkowa fendencja dla 
dolara 
ne rynkach prywatnych 

W dniu wczorajszym kurs dolara wy 
kazywał na krajowych rynkach prywat- 
nych zniżlkową tendencję, 

W Łodzi w godzinach przedpołudnia- 
wych dolamami obracano po 6,14 — 6,16, 
wieczorem zaś po 6,10 — 6,12. 

Z Warszawy komunikują w godzinach 
wieczorowych o kursie 6,11 — 6,13, 

Najniższy kurs wykazywał rynek ka- 
towicki, kurs przeciętny wynosił tam ba. 
wiem 6,08. 

Na łódzkim rynku prywatnym panował 
ruch bardzo słaby, co jest zwykłem zjawi- 
skiem w czasie zniżkowej tendencji kursu 
dolara. Ilość materjału dolarowego, znaje 
dująca się na rynku w zupełności zaspo« 
koiła nader mały popyt. Bank Polski w 
dńiu wczorajszym pokrył prawie całkkowie 
cie zapotrzebowanie sfer gospodarczych 
na obce waluty, (rz) 


Złofe w złocie?! 


Dziwne hisforje z monopolem 

zapałczenym 

Sejm uchwalił w lipcu r.b. ustawę o 
wydzierżawieniu monopolu zapałczanego. 
Na mocy tej ustawy rząd wypuścił w dziere 
żawę monopol zapałczany angielskiemu 
towarzystwu „International Match Corpo- 
ration". 

Jednym z pierwszych kroków nowej 
spółki, eksploatującej monopol zapałczamy 
w Polsce, było ośłoszerłje w dzisiejszych 
pismach rannych o hurtowej sprzedaży zaw 
pałek, przyczem cena ich została oznaczo» 
na dosłownie, jak następuje: „zł, 170 — w 
zlocie, przeliczonych po kursie oficjalnym, 
za 5.000 pudełek", 

A więc dla kapitalistów angielskich, 
eksploatujących nasz monopol zapałczany 
jednostka monetarna państwa polskiego 
nie jest miernikiem wartości. Cenę sprze” 
dawanego przez siebie produktu, obliczają 
w złocie, podrywajac przez to zaufanie do 
naszej waluty, Niezwykłe to ogłoszenie 
wywołało duże wrażenie, Jednocześnie 
jak słychać, zwróciło ono uwatę minister- 
jum skarbu, które zawarło z anglikami u- 
mowę dzierżawną. W tej chwili toczą się 
rozmowy między tem ministerjum a proku- 
ratorją generalną państwa o stanowisku 
jakie rząd ma w tej sprawie zająć, 


Rynek pieniężny 


Warszaw sko sieta urzędowa. 


WARSZAWA, 6-go października (Pat): Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania  był* 
następujące: 


Dolary —, — 
Franki franc. —.-— 


C7YFEKI 
Belgia — — 
Holandja — — 
Londyn 29,05 
N. York 5.98 
Paryż 27.80 
Szwajcarja 115.70 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm —.— 
Praga 17.78 
Włochy 24.16 
Pożyczka dolarowa 62.75 
10 proc.pożyczka kolejowa 85, — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem: 
15.65 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 12.75 


tiełia aktjow? 


Bank Handlowy 3 
Bank Zarobkowy 4.50 
Elektr, Dąbrow. 0.60 
Częstooice 1 

Cukier 1.65 

Węgiel 1.00—1.13; TV em. 0.92—0.03 
Lilpop 0.47—0,49 
Modrzejów 2.20—2.30 
Ostrowieckie 4,25—4.35 
Parowozy 0.30 

Pocisk 1.15 

Rudzki 0.80 
Starachowice 0,95-—1 
Żyrardów 5.15—5.,30 
Haberbusch 4.75 
Spirytus 1.70 
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ro 
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Początek o godz. 5-ej, ostatni seans o 1O-ej, w soboty i niedziele o 3-ej, 


Ceny biletów na pierwszy seans zniżone. 


Il URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 6 października 1925 r. 


podafków i opłat skarhowych 
w bodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbo podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: d. 14 października 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 


1) Kuperman. Ch, I., Wschodnia 39, meble, 10 pudełek szprotków, 


34) Rybiński i Rabinowicz, Wschodnia 74, 100 sztuk towaru 

35) Markus S. i Wilk W., Dzielna 9, 50 sztuk towaru. 

36) Landeck Otto i Hofman Z., Andrzeja 6, kasa ogniotrwała, 5 biu- 
rek, stół, 2 biurka, maszyna do pisania. 

37) NOZ i Reisman, Traugutta 4, waga, 2 biurka, 200 sztuk 
chustek 

38) >-ka Akc. „Siemens“, Piotrkowska 96, kasa ogniotrwała, 2 ma- 
szyny, 3 silniki. e 

39) Tadeusz Szaniawski, Nawrot 1, pianino. 

40) H. Menassi i M. Kalecki, 6 sierpnia 2, maszyna do pisania, 
2 biurka, 

41) B-cia J. i M. Ratyer, Al. I Maja 11, kredens, szafa, 

42) Kurc Moszek, Wschodnia 51, 11 sztuk towaru. 

43) Orbach Izrael, Piotrkowska 88, pianino. 

44) Bałaszewski W., Traugutta 9, 25 par obuwia damskiego, 5 par 
męskiego, szafa. 

45) Bielawski Moszek, Piotrkowska 58, 5 sztuk towaru. 

46) Jerozollmski i Fligiel, Piotrkowska 56, 25 sztuk towaru. 

47) Weisman i Szydłowski, Piotrkowska 56, 20 sztuk towaru. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


wagi. 

2) Bresler Hersz Wolf, Konstantynowska Nr. 28, meble, urządzenie 
sklepowe, 

3) Najfeld Szymon, Konstantynowska 28, 2 bele przędzy, maszyna. 

4) Milrad Jakób, Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru. 

5) Kurc M., Wschodnia 51, 20 sztuk szewiotu. 

6) Wojdysławski Izrael, Gdańska 131, meble. - 

T) Lewenton, Kalman, Szychwarg Mojżesz i Fuks Salomon, Piotr- 


kowska 85, meble, kasa ogniotrwała. 7728—1 IEROWNIK URZEDU: 

8) Pacanowski Hajman, Pańska 77, kasa ogniotrwała, maszyna do K P d RSZĘ $ Ki 
pisania, biurko. odmunicKi. 

9) Besser M. i Proport Sz., Wschodnia 76, 5000 mtr. płótna, sr 

10) Kopciowski A., Zachodnia 63, ga Po Epia. bä PEED 

11) Lieberman H. M., Węglowa 5, 800 korcy węgla. oszenia|giem ka udziela i 

12) Neuhaus Berysz, Kolejna 13, 4000 kg. szmat, 2000 kl. żelaza S abria tk dodzluw OES kupno l sprzedaż Lagabione dokum. 


szmelc. 


; iśniewska Kata 
h ; typod „Natuczycie- | qamochód kryty, > ; 
13) Bromberg Jakób, Piotrkowska 82, 10 sztuk towaru. Hanka | WyCHOW, lka*, 7700 —2 wymagający re- należa A PZ 
14) Lasman Abram, Wschodnia 21, 64 miednice, 6 wiaderek, 3 wa- k pam | modtu,. sprzedam | OPG yo Or 
Sa tyt ne ? 3 , uchalterji, kores- k | 7 za zł. 600 —. Wól.j 37 5 kwity na pie 
nienki, 10 garnków. YEE (B pondencji, ste-| Lokale, mieszkania | 23 ży; niądze, wydane w 
ł5) Rozenberg Dawid, Wschodnia 37, 45 tuzinów talerzy, 20 tuzi- | nogratji, pisania na jeszkanie, skła- 7727—1-ķ | Banku Polskin. 
nów talerzyków, 40 garnków kamiennych, 10 sztuk kloszy, 10| maszynie uczy Lu- l dające Się Z je- | mmm | NAWO NA 99. 
sztuk figur. Baka, pge dnego pokoju i 7722—1-z 
ska_/9. BO3—10-n]| wspólnej kuchni, PAM" 
19 RZE 83 Moe Beee 1 Prae poom angielka |do wynajęcia = Doniesienia 1020, ikówna Juli 
ak = a P; 4 af > udziela języka ożyczenie m ani na Julja 
18) Berliński M. i Daniszewski, Południowa 2, 20 sztuk płótna. angielskiego owen. 100 zlot Oferty Joko Pipiko- ] zgubiła matryku- 


19) Besser Feliks i Sachs Józef, Piotrkowska 85, kredens dębowy. 
20) Patrikejeff V. N., Piotrkowska 71/78, 10 pełnych sztuk towaru. 
21) Rajsfeld A. G., Piotrkowska 79, biurko, 400 swetrów. 

22) Hesse Franciszek, Andrzeja 1, 25 'palt gumowych. 

23) Masło, Działowski i S-ka, Al. Kościuszki 21, dwa warsztaty me- 


wa .przyjmije za” 
mówienia pań, 
Piotrkowska 152, 
m.14.  7705—5-d 


tualnie za pokój. 

Oferty sub „E. A." 

do „Głosu*. 
1725—2-n 


proszę składać do 

„Głosu” pod Na- 

tychmiast”. 
7752—1-m 


5 wydaną przez 
iejsk. Seminar). 
Żeńsk. 

7755—1-z 


Naucz. 


Ceny biletów na pierwszy seans zniżone. 


PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna- 
jomością księgowości i pisania na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty sub „L B.“ 


do admin. „Głosu Polsk." 


128—3 
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Interesy handlowe 


pon z jednem wol 
nem mieszka 
niem, względnie 
jednomieszkanio- 
wy z ogrodem albo 
placem, w Łodzi 
lub najbliższych o- 
kolicach kupię. O- 
terty do „Głosu* 

pod „M. O. 44,* 
325—5-h 


osiadam pierw- 
szorzędny zakład 
fryzjerski w cen- 
trum miasta, po- 
szukuje wspólnika 
eni (A lub mẹ- 
skiego, Oferty sub 
„Wspólnik* do ad- 
ministr. „Głosu“. 
7724—5-h 


Dr. med. 


dNiewiażski 


Choróby skórne i 
weneryczne. Le- 
czenie sztucznem 
słońcem górskiem. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


Sienkiewieza 34 | 
7570—6 


chaniczne. ETER a s na + n iera 
24) Steinbok J., Zawadzka 26, ble. Fajga, Kiliński 57, |5 
| meble, 7 ewadzka 26, meble. Kon Faiga, Kilińskiego 07 A > Towarzystwo „HAZOMIR* 


25) Gitein Leon, Wschodnia 74, 12 sztuk towaru, 2 maszyny do traj- 
bowania nici, szafa, biurko. 

26) Łukin B. i S-ka, N.-Cegielniana 38, meble. 

27) Adler Szlama, Kilińskiego 105, meble, urządzenie sklepu. 

28) Lewinson Becia I. i J. i Brodecki J., Cegielniana 27, 34 sztuki 
towaru. 

29) Szajnwald Basza, Sienkiewicza 29, 6 worków mąki. 

30) Majerkiewicz Ryfka, Kilińskiego 49, 30 worków mąki. 

31) Spitz Samuel, Przejazd 56, 3 skrzynie przędzy. 

32) Altman I. i Chejnic W., Moniuszki 1, meble. 

33) Rozenblat Woli, Kolejna 9, 300 korcy węgla. 

BESET. LAON” CZE ZEGZE WY ROWE R WORKI 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


$ Dziś, o godz. 8.15 wiecz. 


IZRAEL w EGIPCIE. 


i Bilety od zł. 2.— w kasie Filharmonji. 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


SALA FILHARMONIJI, Narutowicza 20. 
Dziś, o godz. 8.15 wiecz. 


|ORATORJUM - nANDLA | 


Bilety od zł. 2.— w kasie Filharmonii. Ef 
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Lombard Akcyjny, 


Licytacja. 
Warszawskie Ak: 
cyjneTowarzystwo 
Pożyczkowe na za- 
staw ruchomości, 
Oddział Łódzki, 
Zacnodnia 51, za: 
wiadamia, że dnia 
14 i 15 pażdzier- 
nika sprzedane bę- 
dą przez licytację 
zastawy, OSZAaCO- 
wane dowodami od 
N: 6000 do N: 16500 
oile nie będą od 
nich opłacone pro- 
centy do dnia 15 
października 925 r. 
Procenty pobiera 
się z góry za mie- 
siąc i należy już 
wpłacać. 7726—1 


D-PrydulSk. 


powrócił. 


Choroby skór- 
ne włosów we- 
neryczne i mo” 
czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami _ Ro- 
entgena) od 9—2, 
4-8, od 45 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Ne I, 
tel. 25—38 
7674—12 


r. 


A 


telef. 22-1) 
powrócił, 


758/— 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalski. 


